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„lfowego ~fowa" 
u sprzed~wc6w ulicznyc:h, w koszykach! 

Wyszedł M okazowy (cena groszy sześć) i zawiera treść następującą: 
Od Redakcji.-List otwarty posła Eugenjusza Jagieł'ły do ro"' 
botników. Co dalej1 Ku odbudowie. Ruch strajkowy. Akcje ubez­

piecz'eniowe 

popierajcie prasę robotniczą! ' 

Dzisiejszy numer składa 
się z 10 kolumn. 

KALENDARZYK. 

Poniedziałek, 13 październ 1913 r. 
D z i s: Edwarda Kr. W. 
Jutr o: Kaliksta P. M. 

popierajcie „ff owe Słowo"! 
3764-3-1 

Swiałła i cienie. 
Każdy, ktQ · baczniejszą zwraca 

uwagę na ptzejawy źycia społeczne­

go w kraju naszym; kto śledzi na­
strój duszy społeczeństwa, zauważyć 
musi, jż po chwili ciężkiej apatji, o­
garniającej wszystkie warstwy - w 
społeczeństwie naszem powiał prąd 
świeższy, odmładzający i zachęcają­
cy do nowych wysiłków i poczynań, 
nie z.aliczając - naturalnie - rzeko­
mej roboty odrodzeniowej rycerzy 
„d wugroszowych.". 

Coraz• częściej czytać i słyszeć 
się zdarza wygłaszane tu j owdzie 
zdania, wyrażające wiarę we własne 
siły, wiarę w lepszą przyszłość. Spo­
łeczeństwo, po ciężkim okresie ogól­
nego niemal upadku ducha, poczy­
na znów dumnie potrząsać głową, 

śmialym okiem poczy11a mierzyć 

przyszłość. 

Jest to objaw nader radosny, 
tern więcej, że w ogólnym naszym 
położeniu żadna wlaściwie i1ie zaszła 
zmiana na lepsze, że niedawno jesz­
cze trudnością tychże warunków usi­
łowano tłumaczyć własne lenistwo i 
bierność. wiecznie prawie u nas poku-

W środQ 
\Yiecz. 

tującą i będąca tragedją bytu nasze­
go, pomimo bezsprzecznej, niespoży­

tej żywotności naszej, którą nam na­
wet wrogowie nasi przyznają, 

Mamy zatem wszelkie prawo cie­
szyć się z tego przebudzenia się na­
reszcie ze śpiączki, jednocześn:le 
wszakże nie wolno nam zapominać, 
że tryumf nasz może być bardzo 
krótkotrwały, jeśli nad horyzontem 
naszego życia nie przestaną. groma· 
dzić się ciężkie chmury, grożące 
przemysłowi, jeśli nie kataklizmem, 
to co najmniej zgubnym zastojem. 

Dziś cieszymy się z przebycia 
bolesnego momentu wstrząśni€1ń -
nie możemy jednak zapomnieć o tern, 
że nie usunięte zostały jeszcze przy· 
czyny, które wywołały niedomagania 
przebyte i które w bliższej lub dal­
szej przyszłości powtórnie wywołać 

go mogą i jak każda recydywa może 
być boleśniejszą. 

Mam tu na myśli obecne poł.oże­
nie warstwy robotniczej. 

Cóż stąd, że na pozór łódź na­
szego życia przemysłowego wypły­
nęła na spokojniejsze wody, że prze­
mysł krajowy poczyna się odradzać, 
gdy odrodzeniu temu towarzys11y 
zwiększająca się nędza szerokich mas 
robotniczych? Przem,ysł, który na 
nędzy ludu pragnie oprzeć swoje 
fundamenty, .Jest podobny budowni­
czemu z bajki, który zamki budował 
na ... lodzie, albowiem nędza mas lu­
dowych, to-wulkan, grożący ciągle 
wybuchem! 

Przemysł się ocknął, ale pogor­
szył się znacznie byt materjalny ro­
botników. Płaca, jaką robotnicy po­
bierają jest V\ stosunku do drożyzny 
o hecnej taka marna, iż nie wystar­
cza ona na utrzymanie jednostek, cóż 
dopiero całych rodzin. Kto się za­
stanowi nad tym poważniej, kto zmie­
rzy okiem i sercem cały bezmiar nę­
dzy robotniczej, lJOgłę\:>ionęj jeszc~9 
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przdsławienie 
a1a prenumerało-
16w, ,jf, Xutjer; 

fHzkiego". 

bardziej-jak np. w Łodzi-przez 1i 

dawne „kalkulacje" fabryk pracowa­
nia po 6, 4 i 8 dni w tygodniu lub 
„od światła do światła", ten wszel.; 
kich radosnych wykrzykników słu~'. 
chać będzie z niedowierzaniem, ten . 

. zaniepokoi się o to, czy przypadkiem · 
te owoce pracy i energji zbiorowej 
nie zostaną zniweczone przez nowe 
jakieś nieszczęście. 

Wspomniałem o nędzy robotni· 
ków, którą obecnie łagodzi znacznie 
letnia pora roku, umożliwiająca wielu 
jednostkom przerzucenie się do pra- , 
cy przy budowlach, dającej większy ; 
zarobek. Nadejdzie jednak zima, ~ ' 
wraz z nią wielu robotników powróc! 
do „domów" swoich, mróz i 'głód zaj­
rzy do izb robotniczych. W takiet 
warunkach trudno zaiste bawić się v; 

przewidywania jasnej .przyszłości! 

Czas już największy, aby ci, o<l 
których to zależy, zmienili stanowi· · 
sko swoje, jakie wobec robotników 
zajęli, aby wykazali więcej rozsądk~ 
i wyrozumienia dla istotnych potrzeb 
robotniczych. 

Dhwila odpowiednia nadeszłal' 
Rozsądny krok naprzód w kierunkn · · 
poprawy normy zarobków, nie szko< 
dząc interesom przemysłu, uchronić , 
go może najlepiei i skuteczniej od. · 
wielu szkód i wstrząśnień. Przemy·· 
słowcy powinni nareszcie zro~umieo,­
iż lepiej dla nich samych będzie gdy: 
poczynią robotnikom pewne ust~p< 
stwa dobrowolnie, aniżeli by to mieli · 
czynić z musu. 

Społeczeństwo zaś całe, prz1':: 
usta swych kierowników, powinn.-. 
zabrać głos w tej żywotnej sprawisł 
wszystkich sił użyć i wpływu, ja.kk· 
posiada, aby warstwie robotnicze_'. '. 
możliwy byt, a krajowi trwalszy spo· ' 
kój zapewnić! Nie dosyć jest bo-- , 
wiem cieszyć się z odniesionych try­
umfów, ale należy starać się, aby p<> 
+.ej dr.odze i nad81 l_)osuwaó si~ byfo 
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użyto w N orddeutsche Allgemeine 
'~eitung" tylko dlatego, by spełnić 
formalnie obowjązek zapl'zeczenia 
wypadkowi, który "W tej albo w owej 
formie się rozegrał. 

A. N. 

fa Dna gospoaar ka. 
Gospodarka miast rosy 1skich daw­

no już zdobyła sobie smutną sławę. 
· Cały szereg procesów sądowych 

doby ostatnie,j ujawnił wysoce ka­
rygodne marnowanie grosza publicz­
nego. 

Małe miasta nie ustępuią wiel­
kim, z tą tylko różnicą, że gdy pierw­
sze trwonią tysiące, drugie setki ty­
sięcy, a nieraz i miljony rubli. Ta­
kiej iednak gospodarki rabunkowej, 
jak prowadzona pod okiem władz 
najwyższych, w Petersburgu, niemo­
głaby sobie wyobrazić najbuiniejsza 
nawet fantazja. I wierzyć się wprost 
nie chce opisowi jej, zamiesMzonemu 
w „Now. Wremia", gdyby nie wy­
szedł z pod pióra Pilenki, od lat 
trzech zasiadającego w radzie miej­
akiej i mającego z tego tytułu moż­
ność wglądnięcia w ksi~gi i rachunki 
miejskie. . 

A oto kilka „próbek" tej gospo­
darki. 

Przed 2 laty zawitała do Peters­
burga cholera. Zar7.ąd miejski u­
tworzył do .walki z epidemją specj~l­
ną komisję i wyasygnował do roz­
porządzenia jej 2 miljony rubli. -
Ladna sumka, a . .jak ją komisja wy­
latkowała, stwierdzają własne jej ra­
~hunki." 

Kos~t utrzymania kę.żdych 4 c.ho­
l'ych wynosił 56 rubli dziennie, z 
czego komisja odliczała 15 rb. dzien­
nie na 1ehana, 11 na obsługę, a re­
sztę na utrzymanie. Dodać należy, 
że z usług szpitali miejskich korzy-
8tali IJ!Zeważnie wyrobnicy, a więc 
1udzie o bardzo skromnych potrze­
tJach. 

Pierwszy chory na cholerę do­
stawiony Ęostał do baraków miej­
skich dn. 19 września. Nazajutrz za­
rządzający lecznicą zamówił: 50 bu­
telek wina czerwonego, 25 butelek 
koniaku i 25 butelek rortwejnu. 

DnLa 2-2 dostawiono kilku jeszcze 
chorych, a dn. 24 zarządzający za­
mówił 2 wiadra madery i jeszcze 25 
butelek kolliaku. Wody „Narzan" 
wypito w barakach za 700 rb. Kto 
ją wypił, stwierdzić nie można było. 
Owsa, potrzebnego na ciepłe okłady 
dla chorych, zakupiono tyle, że moż­
na nim było zasypać wszystkich cho­
rych. 

Rachunki stwierdzają dalej, że z 
funduszów cholerycznych kupowano 
buciki damskie i pierniki, tych os­
tatnich aż dwa pudy. 

Kom1"ja specjalna przy ustana­
wianiu etatów szpitalnych miała zu­
pełną swobodę działania: nikt jej nie 
przeszkadzał: nikt wskazówek żad­
nych nie dawał. Ustanowiła ona uor­
my następujące: 1 pielęgniarka na 2 
chorych, 1 stostra miło::;1Hdz a na 15 
chorych, 1 lekarz-asystent na 25 cho­
rych. 

W rezultacie ohzało się, że w 
jednym ze szpitali, zamiast 7 sióstr 

· miłosierdzia Jest 34, zaniiast 4 leka­
rzy-asystentów 13, zamiast jednego 
zarządzającego 2-ch. Chorych w 
szpitalu było przecięciowo 97 dzien­
nie, a pielęgniarek aż 226, t. j. 4 ra­
zy więcej, niż chorych. 

Jeżeli takie stosunki panują w 
.stolicy, to można sobie wyobrazić, co 
siQ dzieje gdzieindziej. 

WiaDomości ogólne. .----„·- .„ ..... ~„ .... ~~„ -r, ~ 
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:.__; Sprawy poborowe. J\Iini­
sterjum wojny zarządziło zmianę w 
systemie poboru żydów. Zgodnie z 
nowymi przepisami, żydzi niestawia­
jący się do superewizji w danym 
okręgu poborowym, zastępowani. być 
mają przez żydów z innych okręgów 
poborowych, nie zaś przez chrześt:'.ian, 
jak dotąd. Dla żydów w ten sposób 
tworzy siQ poręka wzajemna, przy­
czem w razie niedoboru nie ,mają 
oyć brane pod uwagę, żadne ulgi z 
tytułu stosunków rodztnnych. Dla 
nowozaciężnych wyznań chrześciań­
skich nowe przepisy !3a, bucl?;Q ko-
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rzystne, gdyt w ten EiJ:l')~b ~w:alni~­
ni będą od pełnienia powmnosci woJ­
skowej nietylko poboro"'.i z. ulgą 
pierwszego, ale także drugiego I trze­
ciego ':>topnia. 

C) Zniesienie bezpłat~eg~ 
bagażu. Ministe'rjum komurn.kari1 
zaprojektowało - w celu po~m:si c ­
nia dochodów kolejowych, zmesrnrne 
dotychczas przysługującego podróż­
nym prawa przewozu beipłatnego 40 
fun. bagażu. 

Ze Ś\Niata. 

[1 (j) Kongre~ r~dy.kałów. 
Wkrótce odbędzie się, w .Jed~em z 
miast pr0wincjonal~~ch . J!ra~CJl, do­
roczny kongres, na·1ltczmeJSZe.J ?hec­
nie we Francji, partii radykalne.). 

Wielkie zainteresowanie wywo­
łała zapowit!dź rozważania taktyki 
podczas nadchodzących wyborów do 
Izby deputowanych. Pra_sa radykal­
na nawołuje do jedności ~yw1ołów 
radykalnych i do bloku lewicy. 

O Pod zarzutem szpiega„ 
stwa. Aresztowany we Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa Leon ~rzemie­
niecki służył 2łi lat na kolei_, a w !· 
b. otrzymał emeryturę. M1e.szkame 
posiadał wykwitne, J>rowadz1ł _ dom 
otwarty, zajmował sH~ kolekcJoner­
stwem i dostarczył niedawno na wy­
stawę pamiątek po ks. Józefie prz{ld­
mi otów interesujących: Po~c~as re­
wizji w jego mieszkamu, pollcJa zna­
lazła w oddzielnym pokoju do1rnrnen­
ty i listy kompromitujące, zwłaszcr.a 
mapy kolejowe, tyczące się . ~OZP?.­
rz11idzeń na przypadek mobihzacJJ. 
Denuncjował też organizacje narodo­
we. Z początku Krzemieniecki za­
przeczał wszystkiemu, wobec jednak 
materjalu kompromitującego oświad­
czył bezc:zelnie: „Rozmaitemi droga­
mi można służyć krajowi!" 

Z dzief nic polskich. 
===-=·~~~·~ ·~-=-=-== 

[] Kat.-strofa w bó:!:nicya­
W piątek wieczore~, jako w '~igi~ię 
dnia sądnego, bóżmca w Choło1ow1e, 
pod Radziechowem w Galicji, była 
przepełniona. Nagle .ktoś zawołał: 
Oo'ień!" W bóżnicy wybuchł strasz­

;1y 
0 

popłoch, zwłaszcza wśród ko bi et, 
zgromadzonych na galerji. 

W okropnym ścisku 16 kobiet 
padło bez życia, zaduszonych, a trzy 
doznały wstrząśnienia nerwowego. 
·wyłączone jest przypuszczenie, aby 
fałszy.wy alarm wywołany był przez 
złą wolę. 

Z Cesarstwa. 

Z Litwy i Rusi. 

><. Rugowanie języka poi• 
skiego. Z Sokółki w gub. gro­
dzieńskiej donoszą do „Kurjera li· 
tewskiego": . 

„Już od kilku lat uczniowie ka­
tolicy wszystkich szkół niżs_zy?h i 
średnich w Sokółce pozbaw1em są 
wykładów religji. Przesłana do 
władz miarodajnych prośba w tej 
sprawie dotychczas nie odniosła 
skutku". . 

Staros'ta miejski również na swo­
ją rękę określa dowolnje naro~owo~ć 
mieszkańców miasta przez zahczerne 
wszystkich katolików do białorusi­
nów, co niewątpliwie utrudni spra­
wiedliwe rozstrzygnięcie zatargu o 
język wykładowy religji katolickiej. 

Pragnąc coprędzej zmienić do­
tychczasowy charakter polski miasta 
i powiatu, administracja miejscowa 
rozpoczęła usuwanie języka polskie­
go z szyldów, przed kilku dniami 
naczelnik ziemski skazał na - 50 
rb. kary księdza dziekana Songajłę 
za szyld polski na sklepie filji To­
warzystwa spożywczego „J askółlrn" 
w Janowie, którego jest prezesem. 

Wiadomości kraiowe. 
~--· 

+ Zdrowie Bohdana Roni· 
kiera. Władze wyższe w Peters­
burgu zainteresowały si~ powtórzoną 
przez pras~ warszawską J.>O~łos~ą o 
chorobie Bohdana hr. Romlnera 1 za­
żądały od gubernjalnej inspekcji wię­
ziennej 8zczególowych informacji w 
sprawie. Obecnie inspektor wię7.ień 
przesłał do gł?wn~go zarząd_u więzień 
kopię aktu og1ędzm lekarskich B. h~. 
Ronikiera. Ze sprawozdania tego wi­
dać, ~e stan zdrQwia B. hl'. R. jest 
zada walający. + ~apad na monopol. W 
piątek wieczorem dwuch uzbrojonych 
w rewolwery bandytów napadło na 
sklep monopolowy przy ul. św. Bar­
bary w Częstochowie. Steroryzowaw­
szy sklepową, b~ndyci zrabowali kil­
ka rubli i zb;egli. 

+ Zabawa w „p.ogrzeb". 
Z Sosnowca donoszą, że onegdaj, -> 
godz. 11 rano, dzieci włościańskie, 
pasące kro wy na łąkach, pod Dębo ­
wą Górą, bawiąc się w "pogrzeb", za ­
kopali do ziemi 11-Jetnią dziewczyn­
kę, córkę miejscowego robotnika, a 
następnie pouciekali do domów. 
Dziewczynka, niewątpliwie udusiłaby 
się, gdyby nie przypadkowi prze­
chodnie, którzy słyszeli krzyk i płacz 
wydostający się z pod ziemi, przy­
biegli i wykopali ją. 

Jednakże zabawa „w pogrzeb" 
nie przeszła bez śladu, bo dziewczyn­
ka zachorowała i stan jej zdrowia bu­
dzi poważne obawy. 

6 Skazanie na powiesze• 
nie komisarza policji. Komi-
sarz policji w Niżnym Nowogrodzie, iJ dcfa•"'":e ; 
Korczagin, oskarżony o zabicie polic- ~ rze ,,. vv. 7\•a 
majstra, skazany został przez sąd aJ " r.. ,, 
wojsk owo-o.kręgowy na karę śmierci a '1.a,zye.t 8»0neyt10W. 
przez powieszenie. ---

6 Porządki szkolne.W Gaj- Na 6-te przedstawienie dla na-
worowie, gub. Jrnrskiej, w gimnaz1um szych prenumeratorów, które odbę­
mieis?owem, stosowane są niez~ykłe dzie się 
środln wychowawcze. Nauczycrnlka,_ 
na przy kład, rzuca uczniowi w twarz 
kajety i czeka, jak uczeń zareaguje 
na to. 

- Proszę nie rzucać kajetami... 
- A, znieważasz nauczycie1kę„ . 
I „znieważona" sprowadza dyrek-

tora, który wymierza sprawiedli-
wość. 

W tym samym zakładzie nau­
czyciel niezadowolony z postępów 
ucznia oświadcza mu: 

- Nie uczyć się tobie, lecz z 
twym ojcem piwo warzyć. 

Uczeń protestuje: Zawód mego 
ojca nie znajduje się w żadnym zwią­
zku z mymi postępami. 

Odpowiedź ta uznana została za 
nadzwyczaj ostrą. Uczeń musiał u­
roczyście przeprosić pedagoga. Lecz 
mimo to, zupełnego „ułaskawienia"· 
nie odzyskał. 

Gdy nauczyciel ów wchodzi, syn 
piwowara musi opuszczać klasę, po­
nieważ nauczyciel oświadcza: 

- Dzi )l.}a mi na nerwy, nie mo­
gę praco"ac spokojnie w jego obec­
D')ści.. 

w środę J5 październi t<a 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegielnia­
nej nr. 63, wybraliśmy odznaczony 
na konkursie „Kur. Warsz." prze­
piękny dramat Jasieńczyka p. t. 

LENA 
Bilety dla stałych prenumerato­

rów „Kurjera" po zniżonej cenie są 
do nabycia w administracji codzien­
nie od godz. 9 rano do 7 wieczorem, 
zaś w dzień przedstawienia w środę 
do 5 po poł„ następme zaś \Y kasie 
teatru po cenach zwyczajnych. 

Jutro odbędą się bezplat­
ne porady prawne w redak­
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wtecz. 

Kronika. 
= (r) Ks. arcybiskup war~ 

szawski w Łodzi. Onegdaj u. 
godz. 4 m. 38 po południu, pocią~ 
giem kolei fabryczno-łód.zkiej, przy­
jechał do Łodzi arcybiskup warszawi 
ski, ks. Aleksander Kakowski. 

W celu powitania arcypasterza~ 
na dworcu zebrali się delegaci rM•· 
nyc.h instytucji społecznych i kultu·, 
ralnych, resursy rzemieślniczej, c~. 
chów; licznie także reprezentowanfi 
był tutejszy świat przemysłowy. Du~ 
chowięństwo zebrało si~ w znacznej 
liczbie nietylko z Łodzi, lecz z oałe"' 
go dekanatu łódzkiego. 

Przed . dworcem oczekiwały na 
ks. arcybiskupa tysiączne tłumy. Po­
wyjściu z wagonu arcypasterz powi­
tał obecnych, a następnie, wsiadłszy 
do powozu, udał się do kościoła 
N. M. P. na Starem Mieście, gdzie 
proboszcz, ks. kanonik Gniazdowski, 
powitał arcypasterza i · wręczył mu 
chleb i sól. Po krótkich modłach 
arcybiskup wygłosił przemówienie, 
dzięku.jąc wszystkim za wyrazy hoł·. 
du i życzenia. Po przemówieniach 
proboszcza i arcybiskupa odbyła si~ 
procesja dookoła kościoła, w końcu 
powitanie arcybiskupa na plebanjl 
przez duchowieństwo. 

Wczoraj o godz. 6 r. w kościele 
N. M. P. arcybiskup bierzmował, a o 
godz. 11 ranÓ odprawił mszę ponty­
fikalną. 

Arcybiskupowi towarzyszą kan<>\ 
nicy ks. Chełmicki i Mścichowski, 
kapelan ks. Kępiński oraz kilku b., 
wychowańców serninarjunt 

Dziś o godz. 6 rano ks. arcybi­
skup wizytowat kościół N. Marji Pan­
ny, a następnie bierzmował do po­
łudnia. Dziś po południu ks. arcy-' 
biskup żwiedzn6 będzie miejscowe' 
zakłady dobroczynne. 

Ju
0

tro o godz. 12 w południe ks. 
arcybiskup przyjmować będzie inte· 
resantów w domu parafjalnym na 
Starem Mieście, o godz. 6 i pół po 
pol.-ingres arcybiskupa do kościoła 
św. Krzyża. 

- ('?) W sprawie kanaliza• 
CJ• i wodociągów. 11agistr:it 
łódzki przesłał do zatwierdzenia gu­
bernatoi:a listę członków komitetu o­
bywatelskiego, który ma się zająć u­
rzeczywistnieniem projektu kanaliza-' 
cji i wodociągów. 

Do komitetu weszli najpowa~Ą 
niej si obywatele· łódzcy. W tygodniu 
przysz.Jym ma się odbyć pierwsze 
posiedzenie tego komitetu. 

Magistrat zamierza utworzyć ~ 
członków komitetu dwie komisje:i 
iechniczną i finansową. Do pierwszejl 
wejdą: jeden radny miasta, kilku) 
c złonków komitetu, inżynier miejski., 
Do drugi ej: radni miejscy, kilku 
c.złonków komitetu i radca prawny 
magistratu. 

- (k) Nowy policmajster.-, 
Nowy policmajster, p. Czesnakow, , 
obejmuje swe obowiązki z dniem 
21 b. m. 

-= ( L") Kursy pedagogiczne„ 
Dnia 5 listopada otwarte zostaną przy 
seminarjum nauczycielskiem w Łodzi 
pedagogiczne kursy wieczorowe dla 

_uczennic gimnazjum żeńskiego. Kur~y 
te będą jedno i dwuroczne. Sw1a-1 
doctwo z kursów jednorocznych daje 
słuchaczkom prawo wykładania w 
miejskich szkołach elementarnych, 
świadectwo kursów dwurocznych-na, 
wykładanie w wyższych szkołach po­
czątkowych. 

Kurs.v będą bezpłatne i obliczone na 
40 słucha0zek. Do żydówek stosowana 
dzie norma 15 proc. Wykłady pro­
wadzone będą od godz. 5 do 9 wiecz.1 

w godzinach przedpołudniowych prze­
widziane są zajęcia praktyczne w 
szkołach elementarnych · miejskich. 
Kierownikiem będzie dyrektor gim­
nazjum rządowego p. Dziaczkow-:Ta­
rassow, wykłady powierzone zostaną. 
nauczycielom gimnazjum, 

- (d) Ze Stow. woja:terów. 
Zgodnie z decyzją ogólnego zebrania 
czł.onków Stow. woja~erów, zuząd ' 
Stow. oprocowuje ustaw~ kasy wza­
jemnego kredytu przy Tow„ lecz wo~ 
bee nieodpowiednich warunków 0- 1 

hecnych projekt ustawy na razie do 
zatwierdzenia władz przesłany nie 
będzie. 

== (1<}.Ze związku ogrodni-.. • 
ków. \V c·%oraj, o godzinie 4 po po· 
łudniu ' · lnlrnlu w;asnym przy ulicy 
Ogrodow~ . 1\2 18, 43dbyło si~ w Il 
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terminie miesięczne ogólne zebranie 
czfonków Jódzkiego oddzialu związku 
zawodowego ogrodriików. 

Zagaił posiedzenie, oraz; przewo­
dfliozyl obradom w abecności 27-miu 
członków, prezes koła, p. Hejwowski, 
sekretarzem był p. Dąbrowski, któ­
ry odczytał sprawozdanie z ostatniej 
wystawy ogrodniczej w Łodzi.. 

Stwierdzono, że mimo nader nie­
pomyślnych wilrunków atmosferycz­
nych wy.stawa dała pewne plusy. 

o~tateczny wynik mnterjalny nie 
może być ieszcze zestawiony, · gdyż 
niektóre histytucje nie zwróciły do­
tychczas niesprzedanych biletów wy­
stawowychł oraz niti wszystkie ,je­
szcze wydatki . uregulowano, w każ· 
dym ra~ie pozostało kilk.aset rubli 
czystego dochodu z czego 10 procent 

Poborowi winni się o godz. 8 rano 13, skrudzlono różne rzeczy, wartości 
stawić w odnośnych rewirach po bo- 128 rb. 
rowych. - Z mieszkania Ruchli Szwajcar, 

Loso1;vanie po.trwa 5 doi, następ- przy ul Lutomierskiej nr. 14, skra­
nie będą stawać poborowi posiadają- dziono różne rzeczy, wartości 100 rb. 
cy bilety zielone. < (o) Pożar. W czo raj rano, .•: 

= (d) O targ nad Łódką.- pralni domu nr. 86 przy ul. Widzew­
Właściciel budek handlowych nad skiej, należącym do Józefa Majznera, 
brzegiem Łódki, skazany przez zapaliła się z niewiadomej przyczy­
P!ot~kowski sqd okręgo~~y ua usu- ny podłoga. 
nięcie trh budek, wn;ósł ua ten Pożar ugaszono przy pomocy 
wyrok apelację do'izby warszawskie.i. straży ogniowej. 

= (r) Szkarlałyl!la w sz~o„ , Straty wynoszą. około 500 rb. 
le. Wo bee stwierdz.en ia wypadków ;. • • 
zasłabnięcia na szkarlatynę w szkole .t<.am1e,gscowa. 
dwuklasowej pięzkiej z prawami, Gut- = (z) Z poSicji zgierskiej 
szadta-szkoła ta została na czas pe- Jak to już w · swoim czasie donosili­
wfon zamknięta. śmy, Zgierz podzielono pod wzglę-

Po długotrwaiącej dyskusji nr>. 
zwołanych przez członków dwu ze­
brani8:ch postanowio.no. nie zadosyć­
uczymć ternu ż:ądanm i natychmiast 
wysłać deputację · do Petersburga, 
której polecone będzie wtajemnicze-

1 
nie ministra skarbu i ministra spra­
wiedliwości we wszystkie sprawy To­
warzystwa. 

- (?) Nauczanie powszech­
ne. Wszystkie miasta w obrębie . 
gubernji piokkowskiej wypowiedzia­
ły się już za wprowadzeniem naucza­
nia powszechnego. W obrębie guber­
nji uchwalono zaprowadzić nauczanie 

otr2Jym.a 11 Gniaz'do". 
Nabyto na własność koła l 6 to­

mów Encyklopedji powsz,echnej Or­
gelbranda, or.az skompletowano .rocz­

('?) Echa katastrofy bll!dow• dem policyjnym na 4 rewiry i usta­
lanej. Dnia 30 b. m„ wydział karny nowio_no 4 starszych strażników, któ­
piot.r1rnwskiego S8<du okręgowego na rzy zostali za.mianowani i pełnią już 
kadencji w Łodzi · rozważać będzifl swoje obowiązki. 

,powszechne w powiatach : będziń­
skl m i częstochowskim. Odnośne de- 1 

cyzje miast i gmin przesłano _już do 
rninisterjum, co się tyczy pozostałych 
powiatów, to wypowiedziało si~ do-
tychczas za nauczaniem powszechnem 1 

• , 

75 procent gmin, lecz spodziewać 'się i 
należy, że i pozostałe wyrażą SW!:\ 1 
zgodę w tej sprawie. 1 

niki „Ogrodnika polskiego". 
P. Kołaczkowflki odczytał spra­

wozdanie z działalności biura 
pośrednictwa pracy. Od. 1 sienmia do 
1 b. m. wp_isało się właściciel! ogro­
dów 2, ogrodników poszukujących 

sprawę katastrofy budowlanej w Obecnie, aby ułatwlć dzialaJność· 
kwietniu roku 1912 na nl. Widze,~·. polic_ji, zarówno starsi jak i młodsi 
skiej M 40. . str;;l.żnicy zpstaną rozlokowani w mie-

Oskarżeni są: inżynjer Gory-son, ście w ten sposób, aby każdy z nich 
właściciel zawalonego domu, Rubasz• mieszkał w tym rewirze, w którym 

Ostateczny termin uchwał odnoś- · 
nych upływa z dniem 7 listopada. · 

kin, przedsiębiorca budowlany Wein- pełni służbę. , 
traub i majster Lemański. - W sprawie tej o<l.było się, zebra­

- (b) Upadłość. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość fa-' 
brykanta Michała Auslendera w 'I'o-: 
maszowie. 

posad 4, otrzymało posady 2 ogro· W~padki. 
dnlków, wakuje posada u d-ra Kro- <:!::::: (b) Krwawa t-6jka. Wczo-
towskiego i dzierżawa 12 mórg sadu raj o godz. 7 wiecz. na ul. Wesołei 
owocowego w Przedborzu pod Piotr- nr. 7 wynikła bój.ka między lokato­
kowem. rami i właścicielem domu. W bójce 

Sprawozdanie roczne z działalno- tej ranieni zostali ciężko gospodarz 
śoi związku od 1 ·października 1912 domu Perłowski oraz lokatorzy He­
roku do tejże daty roku bieżącego Jena i Franciszek Piotrowscy. 
wykazuje że na początku roku człon- = (b) Tragiczr.y wypadelg. 
ków było 36, przybyło nowych 8, Wczoraj wiecz. w mie:>7,}rnnm · portjc­
wy kreślono "skute.Ir nie -płacenia ra fabryki Sllbersteina przy ul. Kon­
składek 18, obecnie pozostaje 31. stantynowskiej, Szeltowskiego, wsku­
S.kładek członkowskkh, nie wniesio- tek nieostrożnego obchrdzenia się z 
'l'.lych do kasy związku, z<l.lega 48 rub. rewolwerem, postrzelił się syu jego 

Odczytane µrzez skarbnika p. Bolesław. 
Franciszka Wesołka roczne sprawoz- Rana okazała się ciężką. · S. od­
danie kasowe wykazuje w dochodach wieziono w stanie cięźkim do szpita­
saldo z roku 1912 - 241 rub. 50 k., la Czerw. Krzyża. 
wpisowe oraz składki członkowskie _ (k) Aresztowanie. Wczo­
- 161 rub„ z biura pośrednictwa raj wieczorem, na .rogu ul. Prze'jvzd 
pracy - 8 rub., z zabaw i procen- i PiotrJrnwslriej, zaaresztowano nieja 
tów od pożyczek - 33 rub. 65 kop., kiego Władysława PiaskowsJdeg·o, 
razem 444 rub. 16 kop. lat 21, zamieszkałego przy ul. Przę-

Wydano na utrzymanie biura i dzalnianej. 
bibljotekę 96 rub. 80 kop., na zapo- P. zaczepił 16-letnią dziewczynę, 
mogi i inn~ wydatki 58 rub. 50 kop., Weronikę Koc1rn.uowicz, namawiają1; 
wpłacono procenty do oddziału gló- ją do nierz::iidu, a t:Ja odpowiedź ud­
wnego w Warszawie 36 rub. 23 kop„ mow.ną dziewczyny, począł ją bić Jr:-
pozostaje w kasie 252 rub. 63 kop. -

. ł k Jem. 
Na miejsce ust~puJące-go cz on a - (o) Nasi apasze. Policja tu-

komisji rewiz,yjnej p. Adamczewskie- tejsza aresztowaJa w różnych dzielni­
go powołano przez aklamację. P· S. cach miasta za nożowiectwo nastę­
Dymkowskiego. pujące osoby: Antoniego Miszczaka, 

= (b) ~e Stow. ilrzędni· 19 lat, Mieczyslawa Staslaka, 20 lat, 
ków kolejowych. Na 1iadzwy- Feliksa Sonda, 18 lat, Jana Pente], 
cza)nem zebraniu członków koła ko- 17 lat, Władysława Pente!,' 22 lat, 
lejarzy postanowiono, wybudować Idziego Kłosowskiflgo, 16 lat, Alek­
dom z taniemi mieszkaniami dla sandra Kaczmarka, 19 lat i Władys-
ezłonków. ława Czubaj, 18 lat. 

Dla urzeczywistnienia tego pro- Wszyscy będą pociągnięci do 
jektu wybrana została apec,jalna ko- odpowiedzialności admihistracyjnej. 
misja. = (o) Krwawy napad. 0-

. -=:- (b) Ze Stow. pracowni- negdaJ' w noclc, około godz. 1 na po­
ków h·andlowych. Gubernator 
piotrkowski . zezwolił na utworzenie wracającego . 0 domu Feliksa Rataj-
przy Stow. pracowników handlowych czy.ka, 22 lat, zamieszkałego przy 
(Wólczańska 21) bibljoteki i czytelni. ul. Wązkiej nr. 28, na tejże ulicy o-

koło domu nr.- 30, napadło kilku 
- (k) Tow. śpiew. „Cecy• bandytów, którzy zadali mu 14 ran 

lja". Wczoraj, o godz. 7 wiecz., w nożowych. Po okazaniu R. doraźnej 
lokalu własnym przy ul. Piotrkow- pomocy lekarskiej, odwieziono go do 
skiei M 108, odbyło się w drugim domu. 
terminie ogólne roczne zebranie człon- _ (o) Rabunki i napady. _ 
ków Tow. śpiewaczego , „Cecylja", W §!Obotę olrnło godz. 10 wiecz. przy 

'prz;y kościela św. KrzyM. ,...~ 
Zagaił obrady członek zarządu, ul. Srednlej, o.koło domu J'12 ~35 na 

'.J<l Oskar Sokołowski, na przewodni- przechodzącego Tom_asza Lubrańskie­
czącego powołano p. Antoniego go napadło kilku ba,ndytów, którzy 
Pietschmana, na sekretarza p. Fran- powalili L. na ziemię i zrabowali mu 

złoty zegarek z dewizki\. 
ciszka Stellego. Przeprowadzone dochodzenie u-

S.karbnik, p. Szarf, odczytał spra- staliło, że napadu tego dopuścili się: 
\':'""Zdanie kasowe. Wpływy z wpisów Antom .Mielczarek i Józef Kubiak. -
i slfładek członkowskich wraz z po- Ob 8 tow n 

t ł . . d . . 5619 b u are z a o. 
zos a osom, os1ęga1ą sumy r · w tym tez czasie, przy ul. Wi-
{} k~p„ wyd~tkowan.o. 5,233 rb. 17 . dz·ewskiej około domu M 105, na 
kop„ pozusta)e ~ lrns;e 386 rb. 92 k. Józefa Pańskiego, zamieszkałego przy 
CżłOnlrów Tów. liczy "' 2 ~· ul. Nawrot Ni 55j napadło kilku ra· 

P9 ·. prze_prowad.zenrn wyborów, busjów, którzy pobili go kijazni i zra­
!rn m1eJsce ~st~pUJąc;yc.h cz~onków bowali mu zegarek z dewizką oraz 
zar~ąd_u wesZJh: _Jako w10e-prezes A~- 9 rb. gotówką. ' 
tom P1etsc.hman, I członek Józef ~e1~ Jednego z naps.st,ników, Adama 
del, II :-- A. Kade, na. 8 członków Kielma aresztowano. Odsżukaniem 
ZW;fCZaJnych. PP· Antom Ma~er, An- reszty zajęła się policja. 
toni Schumprnh, Jakób S?hmic.h, Stol- · · • . 
le ]un., Jan Meyer, Rem.hold Kade, - (o) Kradzaeze. Ze sklepu 
Ryszard Sirobel i Antoni Lesz, d_o F_ryder,Yk~ Hentzke, p;zy. ·ul. ~ran­
komisji rewizyJnej weszli pp. Franci- c1~z~rnnslne1 .nr .. 60, mewrndom1 ~ło­
szek Scharf, Karol Bohrich, Hugon dzieJe skr.a~h rózne towary kolonJal­
Maieranowskj,Lucjan Libic.h i Gustaw ne, wartosc1 .1so rb._ 
Popiołkiewicz. - Z mieszkama . S_zm.u~a Fren-

Zebranie wypowiedziało się za kla, p~zy ul. NowomleJskieJ nr. ~1? 
dalszem istnieniem chóru żeńskiego skradziono róźną garderob~, wartosc1 
przy Stow. • 120 rb. . . 

-=- (b) Pobór. Jutro zaczyna -· Z m1eszkama Hersza Ko~c.zyń-
~wa. dzia.ł~ośó . komisja _p~bo!owa. skiego _przy ul. Aleksandrowskie] nr. 

nie obywateli z udziałem radnych 
miasta, na którem uch walono wyzna­
rzyć strażnbom mieszkania w od­
nośnych rewfrach, a nadto w miesz­
kanfach starszych strażników_ zapro­
wadzić telefony. 

Oprócz tego ka~dy z nowomia­
nowanych starszych strażników otrzy­
ma do rozporządzenia jednego konia. 
Mieszkania strażnikom dawane będą 
przez obywateli w naturze. 

= (k) Rasy chorych w ·Pa­
bjanicach. Robotnicy fabryk pa­
bjanickich prawie nie intetesują się 
wprowadzeniem prawa ubezpiecze­
niowego dla robotników. 

Dowodem tego są wybory pełno· 
mocników do nowopowstającej kasy 
chorych w farbiarni i wykończalni 
finny Krusche j Fiedler. ' 

Fabryka zatrudnia 350 ludzi, roz­
dano zaś t~· Jko 224 kartek wybor­
czych, gdyż pozostali robotnicy od­
mówili udziału w wy bo.rach. 

Nłe dość na tern: do urny wy­
borczej wrzucono 58 kartek wybor­
czych, a głosowało naprawdę za le -
dwie 95 osób, w tern wszyscy oficja­
] iści, którzy skorzystali z ignorancji 
rcbotników, kreując na pełnomocni­
ków od robotników ośmiu oflo,aJi­
stów i majstrów, oraz zarządzającego 
fa~yk~ ' 

Wo bee powyższego, fabrykant, 
mianując ze swego ramienia część 
członków zarządu kasy chorych, zy­
ska absolutną większość w zarządzie 
kasy l zapewne nie omieszka korzy­
stać z tego, wpływając na ukonsty­
tuowanie spraw kasy na swą kQ· 
rzyść. 

= (r) Echa bankructwa. Z 
Tomaszowa komunikują, że piotrkow­
ski sąd okręgowy zażądał od człon­
ków zbankrutowanego w Tomaszewie 
Tow. wzajemnego kredytu wniesienia 
go pro~ent akcji w celu pokrycia 
wydanych przez Tow. zobowiązań 
wzgl~dem wierzycieli. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski,· (Cegielniana M 6b. 

' We wtorek, powtórzona będzie , 
po raz trzeci znakomita farsa Jerze·, 
go Feydeau, p. t. „Dudek". Na osta­
tniem przedstawieniu niedzielnem 
teatr. był przepełniony, a publiczność 
zaśmiewała się do łez na tej przeza­
bawnej farsie; a to dzięki w.ybornej 
grze ~rtystów i reżyserji p. Jtuła­
.ko wskiego. „Dudek" stał się kasową 
sztuką teatru Polsklego, jest więc. 
nadzie ia, źe i .jutrzejsze przedstawie­
nie będzie miało licznych słuchaczy. ' 

W środę, dla prenumeratorów 
„Nowego Kurjera ·Łódzkiego", dana 
będzie efektowna sztuka Jasieńc,zy-
ka, p. t. „Lena"; _ 

We czwartek, premjera głośne.) 
krotochwili Abramowicza i Roszkow­
skiego, p. t. „Szaławiła", która w „ 
Warszawie cieszy się dużeru. powo­
dzeniem. 

W piątek, sztuka w 6 aktach. J. 
Korzeni owski ego, „Karpaccy gór

1
1.t1 e~. 

-o-
Operą i operetka łl.Sć:~k.1. 

Konstantynowska M 16. 

Jutro, po raz pierwszy dana b_,., 
dzie jedna z najpiękniejszych opere­
tek Leharo „ Wesoła wdówka" z pp.: · 
Rogińską, St. Claire, Górską, oraz 
pp.: Szczawińskim, Grodnickim, K'.o­
złowskim, Jarzęckim, Piekarskim!· 
Cholewiczem i Olaszem w rolach 
głównych. 

W środę, po raz 8-ci odegrana 
zostanie arcykomiczna i melodyine. , 
operetka J. Offenbacha „Piękna He.:" 
lena" z p. Horbowsk!ł w roli tytuło-
wej. · 

We czwartek, po raz drugi prze- ' 
śliczna operetka, „ Wesoła Wdówka". 

p a Beilis • 
Czwarty dzień rozpraw. sądowem zachodzi ró~nica, przytem 

(dalszy ciąg). prosi prezesa, aby wyjaśnił przysię-
. . . głym znaczenie art. 258. . 

S w 1 ad e k P o gors k I J, re- Prezes odczytuje artykuł 1 UZllr. 
wirowy zeznaje, że 20 marca o~rzr- pełnia go stosownymi komentarzami.· 
mał z cyrkułu notatkę o znalezieniu p r 0 k ur a t o r dodaje, że we· 
trupa. Po ~daniu się na miej.se~, ~o- .dług art. 258 pólicja zastępuje sę­
konał powierzchownych . ogl~dzrn prn- dziego śledczego tylko wtedy, gdy 
czary1 po~zem przybył komisarz Ra- przybycie jego -połączone jest z , 
pota z pomocnikiem. , . p'rzeszkodami; kiedy zaś sędzia śled­
. ;podczas ~rzy~owyc.h pytan wy- czy może przybyć natychmiast art. 
Jaśrnone zostaJe, ze świadek z pole- 258 nie jest stosowany. 
cenia Rapoty dokonał wstępnego do- p r e z e s czyni uwagę, że ~ 
chodzenia i ~porządził protokół z danym razie miejsce .wypadku był{' 
powołaniem się na art. 258 ust. o oddalone. 
proced. karnej. · S w. B o r s z c z e w s k i, dzien-

p r ·ok u i· at or prosi o stwier- nikarz, który roźmawiał w redakcj} 
dzenie, że protokół sporządzony był gaz. „Kijewskaja M;yśl" .z Aleksan· 
bez powołania się na art. 258, co drą ~ Łukaszem Pr1.chod1ko, .k~ór~y -
prezes sądu stwierd.za. przyszli, a.hy ogłosić o zagm1~nm . 

S w i a d e k nie pamięta. czy re- Andrzeja, zeznaje, że b;rł zd~m10nf: 
widował kieszenie w kurtce zmarłe- zagadkowem zachowaniem się ro­
go. Strzępy papieru widział około dziców. . . . , 
pieczary. ~eldUJi\C o znłkm~om syna ob?'· 

Odczytano , zeznania świadka na je byli spokojJ?i, Łukasz n~w~t. ~H} 
śledztwie pierwiastkowem. uśmiechał. Sw1adek z własne) micJa-

p rok ur at or zwraca uwagę, tywy nie zdecydowałby sill -pójść d<> 
że w zeznaniach świadka na śledz- sędziego śledczego. Stało si~ to tale 
twie pierwiastkowem l na śledztwie Gdy wykryto Z\YJ!~i, świ~~~ , w,, <1.. 

,.·i I 
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23 mar(.t wstąpił do sędziego śled- tania stawiają mu przeważnie pełno- Czechowskiej w pokoju sied:z;iało 6 dniach do świadka przychodził brat 
czego IX rewiru Prokofjewa, aby za- · mocnicy powódki cywilneJ i proku- osób, które mo~e poznać. matki zabitego i wypytywał o nie­
się 'gnąt informacji dla redakcji i rator. Nakoniecznyj opowiada o swo- (Rewelacje Czechowskiej sprawi- znajomego, tłomacząc, że jego ciąga­
międl?Q innemi zapytał, czy jest rze- 1ch rozmowach z la1ilpiarzem Sza- . ły w sali silne wrażenie) . ,ja,. Podczas opisywania wyglądu nie­
cz ą ważną dla sprawy zachowanie chowskim, który mu zakomunikował, Pr ok ur at or: Proszę tę no- znajomego Teodor Nieżynskij powta­
się :Prichodjko w redakcji? Proko- że widział Andrzeja 12 marca przed wość zapisać do protokułu. rzał. "'fo on"! Do świadka następnie 
tj e~ odpowiedział, że istotnie mo~e bramą domu nr. 40 w towar~ystwie A d w. Gr u ze n b erg: Upra- zgłaszał się Wygranow i również go' 
to :nieć wartość w śledztwie i pora- Genia Czeberia)rn i jakiegoś drugiego szam o zapisanie ostatniego zdania wypytywał. Jaszozenka w następ-
dza, aby poszedł zameldować o tem chłopca. prokuratora du protokułu. stwie dwukrotnie konfrontowano z 
s~ziemu śledcze~rn, . pr~wadzącemu . Szachow~ki mówił mu potem, Obu pr~śh_om uczyniono zado~ć. Łukaszem Prichodjko, którego ubra-
siet!zt.wo w sprawie zab61stwa. Gdy- 1dąc do sędziego śledczego, że ,;przy- Szereg sw1adków w końcu posie- nie świadek uważał, ie jest podob-
~y nie to, świadek nie zgłaszałby szyje" do sprawy Mendla. Swiadek dzenia w zeznaniach swych nie po- ne, ale z twarzy poznać nie mógł, 
3«t do tego ostatniego sędziego śled- zaznacza, że nie dał wiary pierwsze- daje nic nowego, tylko swiadek Z u- gdyż nieznajomego widział ze zna.oz­
.:zego. mu oświadczeniu, a potem uważał Zl1 .ko wski zeznaje, że ojczym obcho- nej odległości. Kiedy mu pokazano 

Ad w. S z m a ko w zwraca u- swój. obowiąz ek iść do sędziego śled- dził się ze zmarłym dobrze, nato- Łukasza miał wąsy i tył głowy 
wagę, że Borszczewski na śledztwie czego i powiedzieć o tern, mógłby miast matka surowo. czarne. 
pierwiastkowem nie powoływał się bowiem uoierpieó człowiek niewinny. --- Zarządzono konfrontacj~ świadka 
na Prokofjewa. Borszczewski zamel- Po przeniesleniu się Prichodjki do PETERSBURG, 11 pażdziernika. z Łukaszem Prichodj.ką. 
il.ował sędziemu śledczemu d. 22 Słobódki nie widział Andrzeja, dzieci (wł.) Arcybiskup Ser~jusz w wy- S w i a dek: Ten jest niepodob, 
.marca, a już d. 25 marca Prichodjko- jednak mówiły, że chodził do Genia wiadzie z współpracownikiem gaz. ny do nieznajomego. Kiedy mu po· 
wie zostali aresztowani. Czeberiaka, żeby się z nim bawić. "Russkija Wiedornosti" wypowiedział kazano Łukasza w policji nie miał 

S w i ad. Ordyński, dzienni- Opowiadaj~c o zabawach dzieci w si~ przeciwko oskarżenia żydów o brody. Pokazywano mti go dwa razy: 
karz, powtarza wszystko, co słyszał peisiadłości Za i cewa, świadek twier morderstwa rytualne. pierwszy raz na miejscu wydarzenia, ~ 
w domu Kh.jnmanowej od praczki dzi, że od jesieni r. 1910 huśtaw.ki PETERSBURG, 11 października. drugi raz w cyrkule w obecności sę~ 
Simoniakowej, były to wieści o za- tam nie było i posiadłość ogrodzona (wł.) Zamieszczenie przez Szulgina dziego śledczego jednego i tego sa- ' 
bójstwie Juszczyńskiegot które z była wysokim płBtem. Przedtem na w "Kijewlanie" artykułu w sprawie mego dnia. Był przy tem obecny; 
\vłasnej inicjatywy zakomunikował podstawie opowiadań córki Eudoksji, Beilisa wywołało olbrzymią sensacj(} Krasowskij~ od czasu do ozasu przy- ' 
sędziemu śledczemu . . Dodał w koń- świadek wie, że między huśtającymi w śród nacjonalistów. Zapanował chodził Wygranow. Charakteryzacji ' 
cu, że Simoniakowa wyraziła się się dziećmi. bywali Genio i Andrzej. ·wprost popłoch. Niektórzy nazywają Łukasza dokonywał golara. : 
tak wszyscy mówią, że zabili żydzi, Nakonieczny.) nie wątpi, że gdyby autora zdrajcą. A 1 e k sandr a Pr is hod j-' 
a ja wiem, kto zabił. Mendel pochwycił rzeczywiście Jusz- --- ko zeznaje, że d. 12 czerwca Łukasz 

Po kolei adwtlkaci powódki cy- czyńskiego, to w godzin~ potem wie- Pi:ąt~ dzień ~ozpraw. miał brodę, ogolili go zaś podczas 
wilnej S z m. a k o w, Z am. y sł o w- działaby o tern cała ulica, powtórnego aresztowania. · 
3 kij i Dur as o w i cz stawiają Na pytanie prokuratora, czy gdy- KIJO\Y, 12 pat.dziernika. (P.) - Pr ok ur at or prosi o zapyta-" 
świadkowi szereg pytań co do ran- by zabójstwo spełnione zostało w Dzi8, trwało w dalszym ciągu bada- nie Łukasza Prichodjko. 
dez-vous trzAch współpracowników domu, w którym mieBzkała Czebiera- nie śwładków. · Luk as z zeznaje, te brodę mu 
„Kijowskie.) Myśli" z detektywem kowa, wieść o tern rozeszła się róv. Do b I' z a ń ski, właściciel pi- golono i charakteryzowano go pod­
Wygranowem i Wiarą Czebierakową nie~ szybko, świadek odpowiada, żP wiarni na Łukjanówce, słuszał, jak czas pierwszej konfrontacji z Jasz- . 
w gabinecie restauracyjnym. zbrodnia tam mogłaby być spełniona. Natalja Juszczinskaja, ciotka, przy- czanką. , 

Ordyński był w gabinecie; w większym sekrecie. szedł,szy do pieczary, mówiła, że Na pytanie Zamysłowskiego świs-· 
lecz wychodził w pilnych sprawach N a ko n ie cz ny dowiedział slę zabił Andruszę nie kto inny tylko dek odpowiada, że między pierwszą 
do telefonu, więc całego opowiadania od sędziego śledczego, żeBejlis boi się swoi. a drugą konfrontacjq upłynęło lł - s 
Czebierakowej nie słyszał. Opowia- jego, świadek jednak nie mówił Bei- Ad~'. Z am y sł owski j zada- godziny. 
danie .jej uwa~ał za prawdziwe. Sły- lisowi, że nie potrzeba się go bać. je świadko71 i szereg pytań. Rzecz jest możliwa, it część 
szał dokładnie, że Czebierakowa mó- Wyjaśniono, że Nakonieczny mid S w i ad e k zeznaje, że owe sło- charakteryzacji pozostała, tembar- 1 

wiła, i~ Juszczyńskiego zabili bracia zatarg ze swoją żonl\ z r1v}ji Cze ble . wa Juszczynskaja powiedziała przed dziej, że świadek był w cyrkule i~ 
Mifle i ktoś j~szcze ::; pośród luew- l'akowej, prócz tego ~-. 0 1w. odsiedzinła p rzy byciem władz, gdy charakter ran nie mył się mydłem. • 
nych. Do tego, aby Czebierakowa tydzień za uderr.eni e w twarz Cze- na trupia nie był jeszcze znany. W . Z u ko ws kij zeznaie, t1' Łu ... 
brała. na siebie winę, nikt jej nii: na- bierakową, świadek Jedn ak przyzna Je, dniu wykrycia zwło·k świadek razem kasz chodził z brodt\ i bez brody. 
mawiał. KaMy za to, co zjadł w ga- że okoliczności te ni e wpłynęły na z Czebi erskową udawał si~ do pie- Adw. Mak ł a k: o w, zestawiająO · 
binecie, płac.ił za siebie. Gospoda- uczucie nien!Lwiści do CzebiAra.kowe i. czary i twierdzi, że znalezioną około datę zabójstwa Juszczyńskiego 12 
tzem zebrania był widocznie BTazul- Ad w. Z am y sł o w ski j znaj- pieczary cz11pkfJ Czebierakowa pozna- marca z datą 30 czerwca, w której 
Bruszkowskij. Wogóle Czebiera!.owa duje sprzeczności w 7e.r.naniach świad- ła jako własność Andrzeja. Czebiera- Łukasz był konfrontowany z Jaszczen­
b11rdzo jest ostrożna, lecz do Wygra- ka na śfod~ twie µrzedwstępnem. i kową świadek zna„ jako paserkę; ką, przypomina1ąc zeznania świad-
JlOV'.a miała zaufanie. sądowem i zw1·aca uwagę sędziów przychodziła do jego piwiarni z róż- ków, według, których Łukasz golił 

Adw. Gr u ze nb ar g. Czy przysięgłych na szereg zeznań, pod- nymi cfonmymi osobnikami. brodę, zwraca uwagę, iż w c1ągn 1 
swrndek może ustalić ten fakt, że sę- kreśJając, za Nakonieczny na śledz- Ad w. Dur asie w i cz i S z m a- trzech miesięcy broda mu mogła , 
dzia śleidczy prowadzący śledztv. o wy- twie pierwiastkowem zeznał, iż Sza- ko w zadaj& świadkowi szereg py- odrosnąć, dlatego przy konfrontacjf 
drukował w „Kijowskiej Myśli" ogło- chowski widział Andrzeja z jakimś tań. Łukasza z Jaszczenkf\ trzeba byfo

1 

azenie1 chłopcem, a teraz zeznaje, że widzh} S w i ad e k odpowiada, że is- brodę zgolić. 
S w i a d.: Tak jest. Podał o- z Geniem i innym ieszcze chłopcen 1. 1otnie znał Sznejersona, który han• Pr ok fi 1 Ja s'z cze n ko p&-

~łoszenie, w którem wzywał, aby za Pr ok ur at or również pros; d lował sianem, jak również znał Bej- twierdza, że słyszał od brata Bazyle-
«omunikQwać mu to, co kto wie o za- przysięgłych na zwrócenie uwagi na lisa. go, iż ten ostatni widział ó.koło g. 7 . 
Mjstwie Juszczyńskiego. pewne zeznania Nakoniecznego. Pr ok ur at or prosi o zapisa- rano dn. 12 marca człowieka, pl'z&-

Swiad. Klej n ma n powtarza Z ar ud ny j prosi o zapamięta- nie do protokułu zeznania Dobrzań- chodzącego od strony cegielni Zajce- ' 
to, .co słyszała od praczki, która pod- nie całego zeznania Nakoniecznego. ski ego o zn!.l.jomości i oświadczenia wa, w po blifo pieczary. Swiadek o.­
trzymywała wersję o zabójstwi e Córka Nakoniecznego Eu do- co do słów Natalji, .jakoby zabójstwa świadcza, że wczoraj otrzymał oll 
chłopca przez ojczyma, matkę i brata ks ja zeznaje, że dzieci dostawały dokonali krewni. swego sqSiada szewca Poliszczuka ' 
ojczyma, w celu korzyści. Ordyński się do cegielni Zajcewa przez dziurę S w i a d e k odnośnie do Teodo- proklamację, którą ten dostał na ~ 
słyszał op.owiadanie Simonien kowej w płocie, huśtały się ria "młynie" .. ra Nieżyńskiego zeznaje, że przyszedł cmentarzu podczas pogrzebu Jusz-'. 
przez drzwi. BeHis nikogo nie wypędzał. Dwa i do piwiarni w d. 19 marca wieczorem czyńskiego i proklamację tę moie do-

Swiaf· t. A n n a Z ab łucka j a, pół roku temu postawiono nowy płot wzburzony i miał palto powalane ręczyć sądowi. 
20znaJe, że w iej domu parterowym i nikt już tam nie wchodził. gliną. Ad w. Z ar ud ny j prosi o wez~ 
na Słobódce mieszkali Prichodjlrn- Pr ok ur at or nadaje duże zna- Chłop i e c Gr z ego r z Z u- wanie Poliszczuka w charakterzę 
wie, zajmując jeden z trzech loka- czenie odczytanym zeznaniom, zło- ko w ski j zazna)e, że na ' ;Prośb~ świadka i o przyłączenie proklamacji 
łów. Ze swego mieszkania słyszy żonym przez dziewczynę na śledztwie Teodora, nie czyścił mu ghny z do aktów sprawy. 
wszystko, co eię dzieje u sąsiadów. pierwiast.kowem i zwraca przysię- palta. Pr ok ur at or nie widzi w o-. 
l1wierdzi, że zabójstwa w domu Jej nie głym uwag~ na fakty, że ukochane- Na prośbę Zamysłowskiego usta- świadczeniu Jaszczenki nowej oko­
było. go „młyna" nie było i dzieci huśtały lone zostaje, że na śledztwie pi er- liczności i domaga się odriucenia 1 

Matka dowiedziawszy się o za- · się, gdzie im się zdar.zyło. wiastkowem chłop1ec mówił, iż Teo- prośby i zasadniczo nie ·uwata za rzecz 
bójstwie chłopca rozpaczała i trzeba Ad w. Gr i go ro w i cz-Bar- dor prosił go o oczyczczenie palta, motii wą w ten lub ów sposób wyjaś-
ją było oblewać wodą. Łukasz przez ski j zaznacza, że świadek stanow- czapki i spodni. niać kwestji co do pro)d.amaojJ. 
cały tydzień nocował w mieście, a czo twierdzi, iż dzieci huśtały się na Chłopiec Zukowskij zeznaje, że Są d p r o ś b f) o br o ń c y 
wracał do domu w sobotę wie- młynie, dopóki nie były nowego Teodor, po wykryciu trupa, nie pa- Z ar ud ny j a u .c h y 1 e.. 
ezorem, wychodził zaś w poniedziałek płotu. trząc na rzeczy, powiedział, iż wie, W ciągu dwuch godzin badany: 
rano. Dodatkowo badany jest N a ko- M to .jest Andrzej. był ]atarniarz Ka~imierz Sza. c bo W• , 

P rok ur at or podkreśla, że n i e cz ny OJCiec Eudoksji i ośyviad- Zamysłowskij zaznacza, że na ski. Wobec tego, te Zapomniał , 
według słów świadka z piątku na so- oza, że córka jego jest nierozwini~ta śledztwie pie1'w1astkowem świadek swych zeznań, .złożonych podczas 1 

bot~ Andrze) nocował w domu i Za- i wielu rzec:;:y nie rozumie. zeznawał, iż Teodor, obejrzawszy sześciu badań na śledztwie pierwiast- , 
ołuckaJa słyszała, jak się bawił z jej Pr ok ur at or: Czy wszystkie kurtkę, poznał Andrzeja. kowem, jak również wobeo nie zga- 1 
l>raćmi. siedmioro dzieci pańskie są nierozwi- Swiadek na pytanie Zamysłow- dzania się owych zeznań, ze złoione- ' 

' Swiad. Mi a ks z ił o w o w i e nięte'? skiego zeznaje, że do sędziego śled- mi dziś przed sądem, odczytano ze~ : 
Jtwierdzają dobry stosunek rodziny Ad w. Gr u z en ber g: prosi o czego poprowadził go Wygranow. znania Szachowskiego. 
1o chłopca. wniesienie tego frazesu prokurator- Ba z y 1 i Jaszcze n ko, pa- W zadawaniu krzyMwych pytat 

. Z a bł u ck i.), mąż Anny, po- skiego do protokółu. lacz, który widział przy rowie, w po- udział biorą: s&d, oskarżyciel i co do , 
G".V1erdza to, co zeznała żona, odnoś - S w i ad. Sim o n en ko powta- bliżu miejsca wypadku, w d. 12 jednego obrońcy oraz pQwodowle oy-
me tylko do Łukasza Prichodjko rza znaczne szczegóły o wersji, iż marca ,jakiegoś nieznajomego w czar- wilni. 
"twierdzi, że Łukasz nocował zawsze chłopca zabił ojczym i matka. . nem palcie i spodni.ach, z chustką Jestto tej w sprawie świadek Jeden 1 
w domu, jak również w nocy z piątku Cz ech o w s 1r a, świadek ze białą na szyi i czarnemi wąsami, o- z najważniejszych, dlatego śledz- · 
na sobotę. · strony powódki cywilnej, oświadcza raz czamemi włosami z tyłu głowy. two sądowe na nim głównie się i 

. Podcza~ krzyżowych pytań wyjaś- sądowi, ~e w pierwszym dniu pro- Swiadek ten zeznaje, że nieznajomy s_kupiło. 
11one zosta1e, że śwrndek osobi ście cesu w pokoju dla świ adków po raz do pieczary nie podchodził, a szedł Ostatecznie ustalono, M Szachovt· 
n.ie sprawdzał, czy lokatorzy są v. pierwszy iobaczyła Wiarę Czebiara- ku lasowi. Swiadek, dowiedziawszy ski mieszkał obok Wiary Czebiera-
1.omu, tył.ko iona mu o tern mów iła, ko wą, która uczyła chłopca Zatuckie- się o zagadkowej zbrodni, powzi ął k<>wej. D. 12 marca, o godzinie dzie~ 
czy są, . kiedy zamylrnł bramę. go, jak ma zeznawać:"Powiedz w są- podejrzenie względem nieznajomegv, siątej, idąc na łowienie ptaków, wi· 

S~iad. Ł a to .h u z, lokator ~a dzie tak: do cegielni Zajcewa poszli a ponieważ kiedy go widział, było w dział na ulicy Genia Czebleraka r~ 
oł~ck1tlgO, stwierdza, że hałasu u huśtilć się na młynie ty, Genio i dniu, w którym chodził po pieniądz.e sem z Andruszą. Szli w kierunku 
PrrnhodJków nie słyszał. Aleksandra, Andrjusza. Bejlis pogonił za wami. do Siemionowa, więc sprawdził datę ,cegie1ni Zajcewa. Audrusza trzyma.­
dowiedziawszy się zabójstwie syna, Ty i Genio wyrwaliście się, a Andrju- 1 w księdze, w które,j pieniądze zosta- j8ic w ręku bańkQ z prochem, ni& 
była smutna i płakał/il. szę Bejlis pochwycił i poci ągnął". ły zapisane i prz~kon a.ł się, ~e b~· I< miał palta ani kSiS\~ek, które .jak 

. ~ a k o n i e c ~ n y j i priez- Na to chłopiec Zaruckij odpo1,d e- to właśnie 12 marca. O swych ko 11.- przypuszcza, pozostawił u Wiary 
. wisJoem „LaguHzka", mieszkajl\CY w dział Czebiarakowej: "Tego nie po- bi nacjach odnośnie do nieznajomorro Czebierakowej. Andrusza, żartująo, 
~yw !'lłł. lllym cl om u, co Czebieriakowa, wiem, lecz po•• iem to, · czego m u ie opowiadał bratu i znajomym, nle l"' uderzył Szachowbldego. Potem Sza­
zezn1t.J6 w ciągu trzech godzin. Pv- wcale nie uczono". Według sł ó w licji o teru me meldował. Po kilh. JJ chowski Andruszy nie spotykał. Po 
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dniach trzech sp o tkał Genia, któr.v Tutaj nagle Gołubiew przerywa 
opowiadał Szachowskiemu, że space- zeznania. · 
rowali dnia 12 marca w cegielni. Tam Wśród obrony i ekspertów roz-
ich gonił mężczyzna .z czarną brodą. legają się głosy: 
Płot około cegielni Zajcewa do cza- · - Jemu słabo! 
su wykrycia trupa był stary, drew- Gołubiew opada na krz1:1sło, po-
niany. Nowy płot postawiony zostł!J dane mu przez komornika i pije 
po znalezieniu trupa. · wodę. 

• Mętność swoich w zeznaniach tło- Prosektor Tujanow daje mu do 
maczy Szachowski obawą, gdyż gro- powąchania spirytus. 
żono mu po biciem. W ubiegłym Przysriedłszy do siebie, Gołubfow 
~ierpniu rzuciło się na niego ośmiu za pozwoleniem sądu ci ągnie swe 
ludzi. Napastnikami byli r osjanie. zeznanie, siedząc. Głos mu słabnie. 

Podczas badan w policji - mówi P r o ku r a t o r prosi o odro-
Szachowski- detektywi Wygranow i · czenie zbad·ania świadków do ju­
Poliszczuk poili mnie wódką, stra- tra. 
szyli i radzili, abym zeznawał prze- P ro f. P a w ł o w po zbadanin 
iiwko Bejlisowi. pulsu Gołubiewa ośw iadcza: Puls ma 

Ad w. S z mak o w: A kto uczył słaby i cały jest potem zimnym 
zeznawać za Bejlisem1 oblany. 

S w i ad e k milczy, poczem mó- Komornicy wyprowadr.ają słania-
wi: Odpowiedzieć nie mogę: świat jącego sję świadka. 
mi jest milszy. · Po tym niezwykłym epizodzi0 

Ad w. Z am y sł o wski j, przy- odczytano zeznanie świadka Rawiczo ­
pominając świadkowi, iż· jego słowa wej, która zeznała, że dzieci Czebie · 
przyszyją Mendla do sprawy, prosi -rakowej czyniły jej wymówki, dla­
o objaśnienie zdania "co to :i.:naczy: czego powtórzyła ror.mowQ z niemi 

· zrobić nieprzyjemność lub prawdę w policji, gdyż teraz rolicja czepia 
powiedzieć"? si~ ich matki. , 

- Powiedzieć prawdę- odpowia- Ad w. Gr u ze nb fl r g zazm.-
fa Szacbowslri. cza, ża według zeznania RawiczowfJj 

S t ó i ko w 'y O s a d cz y j wi- która powtórzyła słow{l. córki Czn­
dział około pieczary zabłocone re- bierakowej, Andrusza i Genio cho­
sztki gazet i kajetów. dzili zbierać kwiątki (pierwiosnki), 

W y s z i n ski j, pomocnik ko- ale nie hustać się na "młynie" w ce­
mis'arza, pomagał w poszukiwaniach gielni Zajcewa. 
Krasowskiemu, a następnie był w Posiedzenie za.mkni ę to. 
rozporządzeniu podpułkownika Iwa- * 
11owa i był obecny przy konfronta- · Dzisiaj sąd się udaje w ko1ffpl ,' 
cii Łukasza z palaczem Jaszczenką. cie na miejsce znalezieni a zwłok 7. '.:.­

}liędzy innymi zeznaje, że ustalił, iż bitego Juszczyńskiego. Na st.ępne po­
Juszczyńskii miał wielu kolegów ro- siedzenie jutro o go1zi n i~ 10 rano. 
c;jan i żydów, a w liczbie tych ostat- Sędziowie pri!!:-~ię~li. 
uic.h - Arl'lndara. Dochodząc, jakie 
.są warunki życia Czebierakowej, do- Dużo ciekawości budzą przysię · 
wiedział się, że odwiedzali ją Singa- gli, którzy noce spędzali pod osłon ą 

1
ewski i Latyszew. Dalej zeznaje, że komornika, 2 woźnych, kilku t. zw. 

Sznejerzon stołował się u Bejlisa I kurjerów i policjantów. 
wskazuje, że mieszkali w tej miej- Onegdaj przed p0siedzeniem, 
scowości inni żydzi, w tej liczbie i przysięglI zażywali spaceru, w któ· 
świadek Czernobylskij. rym towarzyszył im komornik sądo-

wy, woźny, komisarz cyrkułu poli­
A d w. S z mak 0 w stawia py- cyinego, dwuch rewirowych i kilku 

ł :i nia. stójkowych. Spacer trwał 25 min. 
' S w i ad e k odpowiada, że ojciec w czo raj po wejściu członków 

·)znejerzona był żydowskim rzeźni- sądu, ukazali się przysięgli ze swym 
Idem. Fajwel Szneje-rzon .jest wzro- przełożonym, p. Mielnikowem, który 
stu wysokiego, brunet, bez brody. 
Przyzwoicie si<> ubiera. Płot około nie rozstaje si~ z dużym notatni · 

'{, ki em. 
cegielni na wiosnę 1911 r. był nowy, Przysięgli składają ukłon sądowi 
ale ze szparami, przez· które można i siadają na swoich miejscach. 
oyło przeleść. Pre z e s (do komornika): Czy 

Przeszfo godzinę trwało badanie W· przysięgli nie komunikowali się 
~ony latarniarza Szach owskiej, z kimkolwiek? 
która składa zeznania zupełnie nie~ K 0 m 0 r n i k: Nie wasza eksce-
zgodne z temi, które. składała na 1 . 1 śledztwie pierwiastkowem. Jedno tyl- enCJO. 
ko stanowczo twierdzi, że widziała w 
sobotę o godz. 9 rano Andruszę z 
Geniem Czebierakiem, .jak jedli cu­
kierki. Co się tyczy innych okolicz­
ności, to Szachowi:;ka mówi, że za­
pomniała lub nie wie o nich. Pyta­
nia krzyMwe obracają się głównie 
vkoło znanego z aktu oskarżenia o­
powiadania Wołkiwny. Ze wszystkich 
wersJi Siachowska utrzymuje, że 
Wołkiwna opowiadała, iż chłopca u­
prowadził mężczyzna z czarną brodą. 
Wołkiwna, opowiadając ledwie trzy­
mała się na nogach. Szachowska 
~wierdii, że agenci Wygranow i Po­
liszczuk poili ją i uczy li, jak ma ze­
'lJnawać u sędziego śledczego. 

Jednakże nie jest rzeczą jasną, 
<;zego Szachowską uczyli. 

C h ł o p i e c Ka ł u ż ny j zapo­
amiał, co mówił Poliszczuk z Sza-
2howską. 

W e z w a n o s t u d e n t a G 0-
1 ub ie w a. 

W chodzi do sali blady i wzru­
szony lecz głosem spokojnym opo­
wiada, że bardzo go interesowały do­
niesienia gazet miejscowych o zni­
knięciu Juszczy1'is.kiego, znalezieniu 
~rupa i sekcji zwłok dokonanej przez 
Karpińskiego, który znalazł na ciele 
około 50 ran. W charakterze człon­
.ka towarzystwa „Dwuchgławyi Orieł" 
Gołubiew brał udział w pogrzebie 
chłopca. Wśród masy ludowej krą­
tyły potworne pogłoski, znać było 
podniecenie. 

Mówiono, M zabiła matka, że za­
bili chłopcy, wreszcie mówili, że za­
bili żydzi. Dnia 17 kwietnia z ini­
cjatywy organizacji monarchistycz.. 
nych urządzono na grobie Juszczyń­
skiego nabożeństwo żałobne. Po za­
znajomieniu si~ z Natalją Juszcz;yń­
skl\ i inną krewną zmarłego, Gołu­
biew przy ich pomocy zaczął spraw­
dzać okoliczności zabójstwa. 

Konfiskata pism. 
KIJOW, 12 października, (wł.) -

Z rozporządzenia p. o gubernatora 
kijowskiego B. Kaszkarowa, redak­
tora gazety „Kij. myśl" - za wydru­
kowanie w M ~65 artykułów: „Krwa­
wa potwarz na chrześcjan" Boncz­
Brujewicza „Zagadkowe" Jełpatjew­
skiego, skazano na 500 rub: kary z 
zamianą na areszt 3 miesięczny, a 
redaktora „Jużn. kopiejki" za wy­
drukowanie w M 975 depeszy z Pe­
tersburga „ W sprawie Bejlisa" - na 
300 rub. kary z 7.amianą na 2 miesią­
ce aresztu. 

- Skonfiskowano dzisiejszy nu­
mer gazety „Kij. Myśl". Prócz tego 
uległy konfiskacie na poczcie „Riecz" 
„Sowremjennoje słowo" i inne pi­
sma. 

Protest czechów. 
Zakomunikowano nam z Pragi 

czeskiej odezwę zaopatrzoną 130 pod­
pisami wybitnych uczonych,obywate­
li i pisarzów czeskich, wyrażającą 
„ w irnłę ludzkości słowiańskiej" pro­
test w sprawie Bejlisa. 

Stypendjum Szachowa. 
KIJOW, 12 października, (wł). -

Donoszą tu z Moskwy, iż znany tam­
tejszy miljoner, Szac:-bow, ufundował 
stypendjum imiema autora wczoraj­
szego artykułu w skonfiskowanym 
„Kijewlanime". Autorem artykułu 
jest Szulgin. 

.Słraszna f\ałasłrof a 
oił\ręfowa. 

• 

Parowiec holenderski „ Voltur­
no", znajdujące się w drodze do No­
wego Jorku z około ~oo pasażerami 
na pokładzie, spalił się na pełnem 
morzu. Okr~t„ paląc sif;, wysyłał 

bezustannie wołania o pomoc przy 
pomocy telegrafu bez drutu. 

Wołania te doszly do okrętów, 
posiadających również aparaty tele­
grafu bez drutu i w ciągu kilkuna­
stu godzin ziawiło się dziesięć p a­
rowcóvo,, które pasażerów, znajdują­
cych się w pobliżu palącego się o­
krętu, na łodziach ratunkowych, u-
ratowały. , 

RaZF~m uratowano 521 osób. Brak 
jest 236 oc:;ób, 1, tóre alb0 z~inęły lub 
błąkaią się po morzu na łodziach 
ratunkowych. 

AJrcja ratunkowa była bardzo 
utrudniona, gdyż z powodu szaleją­
ce j bur7.y i gorąca, nadchodzącego z 
palącego się okrętu, inne parowce 
zbliżyć. się mogły najdalej na 100 
metrów. 

Katastrofa nastąpiła w piątek 
rano. Okręt palił się cały dzień aż 
do soboty w nocy. O.koło godz. 9 
wieczorem nastąpił straszliwy wy­
buch kot.łów paro\vych. Parowiec po­
woli poc?;ął napełniać siQ wodą mor­
ską. P!lrowce ratownicze otoczyły 
dookołJt palący się okręt nie mogąc 
mu udzirlić żadnej pomocy. Na o­
statniej kończynie parowca ibita 
masa osób, nie mogąc się ratować, 
oczekiwnła śmierci. Jeszcze o 10 g. sły­
szano wołania o pomoc, poczem 
wszystko ucichło. 

zaufania do Turcji i nie wierzy w je} 
pokojowe zamiary, jak również \\ 
iiemobi~izację jej armji. OdJ>owied~ 
rządu greckiego n.a propozycjeturec· 
kie nastąp i dzisia j. 

lł 1 , ~arzy w Tracji. 
KO :\!. 1'ANTYNOPOL, 13 ua~„ 

dziernilrn (wł.) .-Pisma tutejsze~do· 
noszą, że sprawa zachodniej TrMji 
jest j uż uregu lowana. Bulgarja uzna.. 
j e prawa mahometan i przyrzeka, że 

będzie je szanować. Podprefekci i 
inni urzęd nicy mają być mianowani 
z pośród mah ometan. 

Rozbicie ok1•ętu. 
LONDYN, 13 pażdziernika, (wł.) -

-\V pobliżu wyspy Halgen rozbił sil) 
okręt angielski „Albatros". Bliższych ' 
szczegółów brak. 

Echa manewrów. 
PARYZ, (wł.), l3 października. 

Minister wojny Etienne oświadczy1 

na bankiecie w Nancy, iż nie jes, 
wykluczonem, że odda niebawem 
swoią tekę komu innemu. W kołach 
politycznych oświadczenie to wywo­
łało wielkie wrażenie i licznp ko· 
mentarze. Powszechnie przypuszcza· 
.ją, że dymisja minisfra pozostawa~ 

laby w związku z niepomyślnym 
LONDYN, 12 października (p.)- wynikiem ostatnich manewrów. 

PasażP-r ()wh Volturno" byli to prze- Wyka'ycie s .'.- ładu broni. 
ważnie wychodźcy z państwa r osyj- MADRYT, (wł.), 13 października. 
skiego i Austro-Węgiei·. W pobliżu granicy portugalskie~ 

LIVERPOOL, 13 października (wł.) władze hiszpańskie wykryły 1wielk'. 
Ostateczni:> stwierdzono, że -podc7.as 
lrntast.rof;v- na okręcie „Volturno" skład amunicji i broni. Przypuszcza· 
z pośród- 521 pasażerów, zginęło bądź ją, że skład został utworzony przez. 
w płomien:ach, bądź w wodzie 136 rojalistów portugalskich. 
osób. Trzęsien i e ziemi. 
„w~w-~ RZYM, 12 paździei;nika. (wł.)-W 

TRAFILA KOSA NA KAMIEŃ. okolicy Benewenta dało się wczoraj 
Pan Tomasz przyniósł z miasta odczuć silne trzęsienie ziemi. Lud· 

dwa fun~y kiełbasy, ale mu ją wier- ność w panice opuszczała domostwa. 
na żona r.iokryjomu zjadła. i uciekała w pole. Bliższych szcze­

. .Przy k_olacji, łyknąwszy spory gółów brak. 
kielich k~maku Szusto~a, . pan To- Eksperymenty w lotn; ctwie 
masz zam1erzał prze1rąs1ć kiełbasą. . . 

- Gdzie kiełbasa~-pyta się !tony. · ~ AR!Z, 13 paźdz1ermka, (wł.) -
- Kot ją zjadł - odpowiedziała Lotnik-oficer Autoche dokonał nowe-

pani. go eksperymentu, który budzi wiel-
Pan Tomasz wzią~ kota, położył ką sensację w świecie lotniczym. -

go na wagę - kot wazy ~wa funty. Wzniósł się on do wysokości 1000 
- Hm„. - odezwał się zafraso- . 

wany pan Tomasz _ je!Żeli to nasz metró~ I z.atrzymat n~gle.' maszyn~ 
kot, to gdzie jest moja kiPłbasa~ spada7ąc pionowo lru z1em1. Na wy-

- A ieżeli to kiełbasa, gdzie jest sokości 60 metrów uruchomił ponow 
nasz kot~ 535-1 nie swój aparat i wylądował zupełnie 
· Kto dba o dobrą i tanią poprawnie. 
kuchnię, ten poważa nazwę Maggi. 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Kostki buljonowe Maggi'ego zyskały 
sobie zaufanie naszycłl gospodyń w 
bardzo krótkim czasie. Kostki te wy­
dają natychmiast - iedynie przez 
polanie ich gotującą się wodą,-kwa- ~'r me"'i s Aronson 
terkę gotowego bul jonu o doskona- U • li • • 
łym smaku i pięknym kolorze. Dla 
_jednej więc tylko zupy gospodyni 
już nie jest zmuszoną wygotowywac 
mięsa. Tym samym unika ona skwa­
śnienia rosołu, gdyż w każdej chwili 
przygotować go może w ilości pożą-
danej. · 

Uprasza się przy kupnie zwracać 
baczną uwagę na nazwę „MAGGI" 
i na markę ochronną „krzyż-gwiazda" 
gdyż wtedy tylko ma się pewność, że 
kostki te są najlepsze. 

~~~---------

Telegramy. 
Walki serbsko-albańskie. 

V ALONA, 13 paździer11ika (wł.) 

Rząd prowizoryczny komunikuje, że 
pomiędzy Ipekiem i Djakową albań­
czycy pobili na całej linji serbów. 

ATENY, 13 października, (wł.) -
Urzędowo donoszą, że albańczycy w 
w wi.elkiej sile z aa tako wali całą li nję 
serbską na przestrzeni od Gusinje do 
Djakowy i zadali im szereg porażek. 
Walki toczą się w dalszym ciągu. 

Konstantyn w S alonikach. 

były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pól rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-L r93ol-

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt Wrocławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe -

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronohiosko-
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892 -

LEKCJI GRY 
fortepianowej, 

metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wy:i:. szk. muz. 

uczenica 11.1 ICHAŁOWSKIEGO. 

Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOI:NA 17, m. 8, front, II piętrP 

pensjonat „Savoy,, 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy ' 

borowa. Ceny przyskpne. 

LONDYN, 13 października. (wł.)-
Wyjazd króla Konstantego do Salo- /'·· · " .. : ;~ :,'; fi. Karłowski 
nik i proklamacja jego do armji wy- ~, ,~~ .f;\ G\o Konstantynowska ó. 

~~ Wejście przez skle1' 
wołały, _jak donoszą do pism tutej- "Eugenji\ lei. 28.oi., spe~Jalista. wycinan~~ 
szych, jaknaiwiększy zapał armji. odcisków i wrośniętych paznol?c1, powróci. 
GreCJ· a energicznie przygotoWUJ" e s · ę ,z zagranicy , ii rzyjmuje u siebie i poza domerr. 

„ . lllanicure i pedicure. 
na wszelki wypadek, niema bo wi cm "'-=•==eame~r..,1Dlti&IE!!S&B:m•••D\·! 
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ukazują się pierwsze !\:!il 
puste miejsca śród włosów, lliii! 

G 

D·ra OBERMEYERA 
~ROSTY, PIECt, WĄGRY, LISZAJE, 
$WIERZBĘ. PRYSZCZE I WSZELKIE 

NIECZY5r0ŚOI SKÓRY 
U S U W A N A Z AWS Z e:. 

Sprzeda1 w aptekach 
I w skład. apt, 

Zupełne wyleczenie!! 

Aleksander 

l\bramson 
pom. adwok. przys. 

powrócił 
i przeprowadził się na Piotrkow• 
ską 50. Tel. 21-73. 8~57 - 3 

W f UT KIEWICZ 
C ~orc ··:r sk61ne i weneryczne 

rz • pr •1w11 1ził się. mieszka obecnie 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. i 6- 8 pp. 
Panie od 4-6 pp. 

Dokt6r 
LEON WACŁAW 

Olszewski 
Choroby wewnętrzne, Ewanglellc• 
ka 5. Przyjmuje do 10 r. 1 od 4-6 pp 

HllO-U 

Dr. s. Sznltklnd 
Srednia Ma. 

Specjalista chorób skórnyoh, 
wenerycznych (stos. 606) i kos. 
mety ki lekarskiej (włosy, twan albo gdy skóra na głowie sw~dzi, najwyższy to czas, by pomyśleć !ill!j 

o gruntownem leczeniu ~ł~sów. Wszelako wybie1'ać należy tylko !!!iii 
poważny, budzący zaufanie, sporządzony według fachowo-nauko- Hi !l oocssK• NISZCZV ~ 

wych zasad, środek pielęgnowania włosów: !li!! lnitAifrffil@ etc.) 
Przyjmuje oa s 1 pót do 111 pół JM10° 
i ł 11, do 9 wlecz. 

Wodą brzozową D-ra Drallego tmii W!- <tlhililii4;a ~~!«!~ 
iii!!\ \mllUEG SI[ MAślAD. SPRZED. wszĘDZIE Dokt6r med. Dręczące sw~dzenie znika niezwłocznie. - Woda ta zapobiega tworzeniu 

Bi~ łupieżu, wypadaniu włosów, ich łamaniu się i rozszczepianiu, pobudza silnie 
porost włosów. - Włosy stają się błyszczące, jędrne, wonne i miękkie. - Sta­
łe używanie wody zapobiega przedwczesnej siwiźnie! - Pisma z entuziastvcz-

iii!! fAllR."" PETERSBURGU tltWoNSMIA tł I ł „ 
111111 ~o es aw .non 
!j!i!i D M p • Choroby uszu, nosa, gardła ,„, Cena rb 1 25 i 2 50 :n:: r ap1erny i chirurgiczna Ili· . . • • • • !iit!i - . • . • . . ul.' Piotrkowska St.. 

nem uznaniem lekarzy i laików. - Wypróbowana od 25 lat. 
1 

~ 

ijl I Do nabycia w perfumeriach, składach aptecznych i sklep ach fryzjer- :· !!i! Akuszer 1 specJalista chorób nr. telefonu aa--aa. 
i i, skich, iak również w aptekach. · 1·1215-2 i\:;. kobiecych Przyjmuje do 11 rano p 1 ł-7 po 

Il~ ~iB~~~ :::~~:,~:~~ 

ieograniczone 
zaufanie 

maj~ wszyscy do 

buljonu MAGGle00 

w kostkach 
a marką ochronną 

„krzy~ + gwiazda", 

gdyż ten jest 

nailepszwl 

Letni rozkład poc:iągó 
od dnia l•go maja. 

Kolej Fabryczno·Lódzka. 
ODCHODZĄ z LODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 

.: f) U6, 4.50, g) 5.45, h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Pra„chodzą do .f.odzh 4.37, 7.22, 8 3ó , il.35 , i) 10.40, 1.00, 

· s.10, j) u:>. &.20, a.oa, a.as, k) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 

ODC~ODZĄ do K~L~SZA: o dodz. 7.65, 12.2ł, 4. 31ł, &.la, 3.f2, 
DO WAi.tSZA WY o godz1me: ll.01. 12.34, 5.RO, 2.a1, 

PRZYCHODZĄ z KALlSZA o godz.inie: 1.21, 10.ol , 12.22, 5.20 
9.60; z WARSZAWY o godz. 12.U 426. &.03. 

Odchodzą do Łowicza IO. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 

· Odchodzi ze stacji Lód~ Kalisll:a 110 Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, IJ dchoazi ze st Lódź-h'.a -
11ska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 

UWAGI. Godz1oy wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. Ci wieczorem do ti rano 

Pociągi oznat\zone !Herą a) zalrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymuJą się się n t ł ar!nc1 iatac ,i , pozostahl po ci ągi za­
trzymuJą 11\ę na żadna1 stacji, pozos tałe poci!łgi zatrzymllJ!i &ię na 
wszystkich e\ac1u.ch., b), d gJ, h) są bezpo tirednio1 koruuulkac.i1 

Pociągi bez filer nie obowiązuje połączenie z pociąg11111 i kolei 
wiedeński.ej 1 nadwiślańskiej. 

: -

Czy_ 
~oprawDy? 

'. : „ .1: jeszcze nieużywata kremu 
, v , bardzo rozpowszechnionego . 

: . caleJ kuli ziemskie) z niezawo-

t 
'· .1ym rezultatem. Wydatek nte 
„ :aezny, a korzyść wielka Wsze!- • 

f • 'e piegi opalenizna, plamy, pry ł 
1 -icze, wągry i liszaje natychmiast 

l'ezpowrotnie <nikają Dla unik-
111~cia naśladownictwa sprzedaż 
1ylłrn w składach aptecznych na: 

~tawrot Ji1 54, i Xonstanty­
nowska Jl1 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
, Spec1· al istów dla pr.a~chod•ą-

c.:irci:. chorych 

ul. Piotrkowska 4ó (róg Zielonej). 

I 
Dr. J. Szwarcwas­

W E WNJ'ITRZN E ser od l0-11 4 i 
i NERWOW.K · l pół. doóipół.p.p 

w niedz. od 10-11 
I Dr. M. Kantor 

CHOROBY OHl- li od 2-3 i od 7-8 
RURGIDZNH ~p 

CHOROBY ( Dr. M. Papterny 
KOBIECE ( codz. od 3-4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J. Lipszyc. 
( codz. od ó-ti. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
( codz. od 9-10 r. 

f 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA, p~uiedz„ wtor .. 
U~Z U i GARDŁA / :>ro~., · czw., od 

I 1-2,piątek., sol:> 
niedz. od 9-10 r. 
Dr. L. PrybulsJd 

; w niodz., wtorki 
CHOR. SKORN'E l czw., piątki od 

i WENERYCZNE l l-2. Poniedz„ 
środy, sob. od 

8-9 wiecz. 
Analizy krwi, wydziefin , moczu. Ba· 

daniu mamek. 
Porada dla · nloMmożnrch kop. óO . ___ ._,__~-----

Ul. Południowa 2a, tel. 16·81. Jr) Jr. B„ Rej "t 
• SRBDNIA Nr 5. Tel. SS-79. 

U. R L1'tn1a n o w1" CZ ~z~~~r~:cz:~~~~!:e w~~~::;;; f! lekarska. Leo.zenie syphllisu Salvar-
sanem .Bhrlich-Hata „606" i .91'" 
(wśród~ylnie). Leczenie eleJd.ryoznoś­

Krotka 12., (tel. 18-61) 
Choroby: nerek, pę• 
cherza, cewki i t. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

cią (elektroliza) \usuwanie szpecą.. 
cyoh włosów) i oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny pny1ęć od 
9'1, do 1211, i od 6-ej do 8-ej wiec11 
w n1edl!iiele od 10-eJ do 2-e1 po poł 

Dla W Pań: osobna poClliekaln1~ 

©J©ł~~~ 

Dr. J Siłbcrsirom Dr L. Klaczkin 
Zau.J 11rlz~: ą M 12 

Ordynator zmb. Czerwonego Konstantynowska li. 
Krz'fża. Syphilis, skórne, weneryczne. 

Choroby sk.óry, weneryczne, płciowe choroby dróg moczowych. 
(przy syt111sle preparat 600). Kosme- Przy)muje od 8-1 rano i od 5-8 
tyka lekarska (usuwanie szpecących wleoz. Dla pań od '-6 po południu. 
włosów, plam etc . Przyjmuje od 12-2, 
5-8, w niedziele od 11-.S. Dla Pań ~-5 ~~~ 

Dr. Rabinowi~z Dr.L. Prybulski 
CHOROBY. GARDŁA, NO~A powrócił 

I USZU • 
3 ~- I a POŁUDNIOWA 2. Tel 13-6l> 

.... 1e ona . ( Choroby skórne, włosów, kosmetyko 

il-ta Berta AB 
powr6dla 

mieszka obecnie 
Piotrkowska N! 116 

telef. 29-3 3. rl2-94 

Lekarz-we tery 11arj i 

Szymo!l Wolman 
M~wroł 7 1 tel. 13-31 
Porady w zakres leozniotwa wcho­
dzące, szczepionki djagnostyczne ek 

spertyzy. 

lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie &'JP• 
hilisu Salwarsanem ,11~rlich• 
Hata „&o& 91.ł11 włróażylnie. 

Leczenie elektryoznośot2' i masa. 
żem wtbracy.)nym . 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i oć. 
ł-9 po poł., panie od 5-6 ·po poł 

Dla pań osobna poczekalnia. 

~~~~@ME~~ 

Dr. Feliks Skusiewicz · 
Andrzeia 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/, - 11 g. raM 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 911, - 12 g. rano· 

Telef. 26-26. 

Dr.Stanisław !ewinson n ~ W ł(f\T~1~: 
przepruwadzi t się na ulicę ur. Illeu. • Ulb l' 
Piotrkowską M 87. . , . 

Chorob c wdwnęt:-zne, płuc ul l 1otrkowska M 71. 
i serca . CELoł1'oby serca i plut; 

f'rzyi rn u;e o•! ~-fJ ra ::a i od :i - 7 pp prz)'jmuie od 10-11 po pot. od ~-t> 
Telefonu N. 6-io. Telefonu nr. 21-19. 
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+++++ ~~~ ++ 
+ +. 
: Tylkowteatrze : 

w 8 wielkich częściach, 
ze zmet:nmitym 

Podług wiekopom• 

115 

arcydzieła 

IL 
L 

w głównej 
roli. 

i C SIN 
: .O EO 
~ 
~ 

Dziil Dziś! 

MONOPOLOWA ATRAKCJAI 

gbraz ~~grany .:!!Ostał w kopalniach węgBa. Wspaniale 
wstrzą!;:;:jące m~menty pod ziemią. Podz~emne zdjęcia 
~ostały ~okona~ z wielkiemi trudnościiami i naraieniem 

:łyda. 

+ . ~ f'"-iozątek J'T-'~ia;lstalffiefi codziennie o godzinie 3•ej • 

. •++++~+++++++++ .. *'~ 

Po pierwsze1 swej absolutnej niesz: 
kodliwości i niezwykłemu smakow1 

eo stwierdzonem jest przez powagi 
naukowe i lekarzy. 

Po drugie• swemu przyjemnemu i aro­
matycznemu smakowi, przez co za­
skarbia sobie coraz to nowych kon­
sumentów. 

Po trzecie• swej nadzwyczajnej tamo­
ści. 

Po czwarte: swoim niezmiennie dob­
brym gatunkom. 

Zalety tworzą wartośl. 
Fabryki kawy słodowej Kathrejnera, Ryga. 

Precz z chlorkiemi 
Potądana -11owośa 

• ... __ , . 

I 

Przygotowala 

na sezon zimov1y 

w i el Ki w JOU1
1 

Garderoby 
męskiej, damskiej 

i dziecinnej 
WEDLUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny prZJ$~ępne. 
153-i-20-1 

Fabryka mydła i przetworc'iw chemicznyc.l:l w J;odzi poleca najnowszy ł 
proszek do pra- DEDRQDQl~'' nagrodzony ostatnio l 
nia pod nazwą „l' 1.\9 I.\ l':J ' meda.em srebrnym na ~ 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe) w Lodzi. „Perborol" ~astę- i 
puje w zupełności chlorek 1 sodę w pranrn, oszczędza czas, pracę 1 my­
dło. „Perborol" nadaj~ bieliźnie śnie~ną białość, dezynfekuje Ją 

~~~~~~~~~~~~~~~ 
1-] I ~ 

• oszczędza ui:anrnę. 

'8-100 L. Schriiter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i akładach aptecznych 

m 
m m 
~ 
[{OO 

~ 
~ 
m 
{Dfri 

li}1 
[(OO 

~ 
m 
~ 

. • 

Kto szuka: 
• 

pracy, 
posaJy, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebuje: 

Kto chce: 

i1.Ży n1erów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

• 
rr~'.' [\iq .i..1i<1ć. mieszkanie, 
~ ku-pi: lub sprzedać 
lYiil ziemię, handle, 
~ U'ii gospodarstwa, 
fffiJJ! pożyczyć pieniędzy 
!łffi i t. µ. 
rn iub podać cośkolwiek 
llffi) ao wiadomości ogó'u 

~ najlepiej i najtaniej 

ltf,; uzyska to przez 

I~ 

D1 OGŁOSZENIA D I~ 

m w Jowrm forwze rnztim" I ; 
'._~ {(.t~~~~~~~~~~ ~~~ 

t~ latoratorjum c~emicz~o-tecDmcz~c Il 
Tul fzjologi czn e ~ 
~,1:1 1~{1' 

~ „Zjean~czonych chemikó·w" ~ 
I w Łodzi ~ 
·~ 1!.:!11/ ~liil ul. Srednia 20, róg Sohlei lm!J 
lri!1' O N K EW. ICZ t!il', i!1f(i pod kierunkiem Inżyniera D Ml" I I A lll!1 
~.I Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin OOJ] 
i!ifij przemysłu włókiennego. 
ff!-· ;I A l d któ . h ~] !!!fil na Izy pro u w spozywczyc • ll1YJ 

I 
Ił 

Analizy wydzielin (moczu. plwociny t. d.) ffilli 

+ • + + + + ~ m Biuro porad technicznych dla przemysłu lf{Jj 
llli' włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. ·~~' 
Fn!!i (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poi.) 11]:!' 
lfilłj W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2~ej. ff~ 

~~~~~~~~~J 
' 

Dokt6r Klemens 

Lipiński 
Cgło~zenia arof>ne: 
no sprzedania pm skrzypiec 
U.. z pięknym tonem za 160 ru· 
bli i 100 rubli. 'l'amże do sprzedania 
anlasser do pięciokonnegu motoru 

Wo" lczańska 91., tel. 25_91. zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon-
stantynowska N! 18 na parterze w 

Choroby wewn~trz i dziecięce oficynie ostatnia sień. 3704-0 
&Ignacy \Virowski. zagubił kartę od-

Przyjmuje 8'j,-10 i od 5 - 6'1, pp. • paszportu, wydaną z fabryki Hir-

Ru ł y n t w .a n a nauczycielka 
udziela lekcji 

muzyki na fortepianie 
Wjadorność: ul. Nowo-'Jegiel­
niana M 19 m. 8, od godz. 
1-ej - 4-ej pp. 3653-15 

Gabinet dentystyczn~ 

E. Koprowski 
Piotrkowska i:l5 (w lok za.im dawniej 

przez W. Sznycera) 
Leczenie i usuwanie zębów, abso• 
lutnie bez bólu, e!ektrycznościa 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę­
bów Masaż wibracyjny. rló53-0 

sz berga i Birnbauma. 3746-2 
litTTii zagubił paRzport, ktoCiic~o~ 
"' wadzić nowy paszport dla zony 
lub małoletnich dzieci, za piśmien· 
nym pozwoleniem męża lub ojca, na 
tychmiast wyrabiam nowe paszporty, 
piszę wszelkie prośby, słuszne skar­
gi i apelacJe, załatwiam szybko i 
bardzo tanio. Tamże uczeń gimnaz­
,ium 5 klasy udziela lekcji również 
bardzo tanio. Zgłaszać się w niedzie· 
lę każdą po polud niu. Łódź ultca l:la­
kątna N 78 pierwsza prawa jedno· 
piętrowa oficyna. 3770-10 
Y.awia~~zbilardem dosprzeda­
n nia z powodu wyjazdu. 'foma­
$ZÓW Rawski, Piotrowski Wider. 

rl52il-12 

K a9jerka z kaucją rb. 200porrzei): 
na zaraz. Wiadomość: ul. Piotr­

kowska N! 54 1tróż wska:lóe. 3749-2 

Wydawcs A,...toni ll(aiaże~'· W drukarni St_ Książka, Zachodnia 31 

Potrzebni czeladzie sM>larscy. No"' 
wo -Targowa 18. 3706-3 

P okój dla inteligentnej kobiety. 
Benedykta 10 m. 2. 37 59 - 3 

P okój frontowy z elektrycznem 
oświetleniem przy rodzinie do 

wynajęcia. ulica Przejazd 51. III pięt­
~o m.. 10. 3760-2 

P·apTergazetoWy -napudY°do 
sprzedania. Wiadomość: w adm.. 

•Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachod­
nia. n 37. 3418-0 

Przybłąkał się pies szaro-eza'fiiY, 
rasy szkockiej. Słowiańska 6. 

Sokołowska 3769-2 

P otrzeba na I N! hypotek łódzkich 1 

10 tysięcy 1 .2,500 rb. wiadomość: 
bjuro teehnicznd K. Górski, Konstan­
tyaowska 50 do 10-eJ rano codzien- , 
niP., pośrednictwo. wyłączone. '. 3765-3 
~";!oszukuje szycia w domach pry-
1{ watnych szyję bieliznę i kra- · 
wieczyznę. Mogę przyjąć *akże szy­
cie bielizny męskiej do sklepu. Łas­
kawę oferty nadsyłać proszę do „N. · 
K. Łódzkiego" dla krawcowej. . 

7765-1 
'otrzebna do posług na i stałe 

dziewczynka od 13-15 lat. , 
J';glaszać się: ul. Konstantynowska 
N 18 na parterze, w oficynie, ostat- · 
nia sień. 3703-0 
aoko1 rrontowy umeblowany awu­
r okienny na życzenie z całodzien· 
nem utrzymaniem zaraz do wyna)ę· 
cia. Pańsi;:a Jle 25 mtesz. 10. 367 ~ .~ 

Prz~'btąkała się suka, pudlica L• .„ -
ła, strzyżona. Do odebrania ~a. 

zwrotem kosztów. Przejazd łl, u 
fryzjera. 3738-3-1 
ctroiciel tortepianów, pianin przyj­
• muje zamówienia na sLrojenie • 
Benedykta 42. Sobczyński. 3740-.2 

5. kiep spożywczo - aystrybucyjny 
przy fabryce do sprzedania. .Pań­

ska M 23. 3685-6 

Z gubiono kwit zaliczeniowy na 
47 rbl. 40 kop· za Ni 70:>93 wyda­

ny 17 września 1913 r. z kolet 
Fabryczno Łódzkiej na imię Ch. Pogi­
ra Łódź, Ce~ielniana 46. . 3750-3 

Z- gubiono 4 weksle in blanco po 
50 rb. podpisane przez Leona i 

Honoratę małz. W ert.h, żyrowane 
przezemnie i p. Konstantego Gór­
skiego, uważać takowe za nieważ• 
ne, ostuega. się przed nabyciem. 
Łaskawy znalazca raczy oddać na ' 
Konstantynowską 50 u p. Górskiego 
za wynagrod:r,enicrn. Szmul 1Rozen· 
kranc. 3765-3 
7agin!\tw0z;ennblanco na rubl 
• 22 wystawiony prze21 W:ładysła-. 
wa. Antkowiaka na zlecenie Józeta 
Płoszalskiego. Weksel jest nieważny~ 
Uprzeoza się przed nabyciem. 3758·.2 
._. aklad tryz1erski do sprzeaania w 
6 Aleks!Hldrowie w dobrym punk­
cie. vViadomość: Aleksandrów, ul. 
Kościelna, Bornstein. 3732-3-1 
'),agmęła K.arta od paszportu, wyda.­
an na z fabryki Bermana, na imi~ 
i:lofji Szy·mańskiej. 3767 -1 
"iiagfnęła karta- od paszportu, wy;r;; 
6 na z fabryki Szai .Uosenblatta. 
na imię Jana Bartoszek. 3763-i 
- aginęła Karta oei paszportu, wyaa- . 

na z fabryki Still~rmanna, ni:. 
imię Heleny Paruszewskiej. 3762-1 
.:.ii aginęła-·karta -od paszportu, wyda:­
• na z fabryki Breicberga, na imi~ 
Antoniny Szy1ler. 3761-1 

Zaginęia'iiarta od paszportu, wyda­
na z fabryki P. Szulca, na 1mi~ 

Józety Drobił{. 3782-J 
zag~rnrta .od paszportu, wyda-

Jla z tabryki 'l'rzepkowicza, na. 
imię Marjanny Lepczyńskiej. 3771-1 
;::-aginął P'iiBZPor(wydany z gminy~ 

Dobryszyce, pow. noworadom.­
skiego, gub. PiotrlCowskieJ, na imię 
Piotra Piechowskiego. 3724-3-1 
'~<Hdii.ąCpaszport: wydany zWie­
' unia, na imię Józefy Knźnik, 
~-·· .-... ·--~--~...--·=zrmr:: 
~~ • l «1dkowo•chorym, w ró~nyołl 
C... .J b]awach ich d'ilegliwośsi (katar 

· żolądka i kiszek, obstrukcja, za.wrotr 
głowy , gazy, zgaga i t_ p.) wska.tę 
skuteczny środek domowy. Zapytani& 
listowne z dołączeniem marki na odpor 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, WierZ< 
bowa 8 w Warszawie sub .:tidrowie• · 
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